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RSSe§glsssgfecga m. SIsb^źos^szsb?

!Niemcy wyciągają swą łapą po Kiesy Zachodnie! Anglja i inni chcą nas przehandiować jakoby dla utrzymania pokoju Europejskiego!

Zaznaczmy

wielką manifestacją narodową
nasza nieugięta wolę bronienia do ostatniego tchu najmniejszego choćby skrawka polskiej ziemi. W tym celu sSzSś W BBOOSsDOSa:BodteSc

e!siiSo Ki raraiOBFCO, O S §rso gsoSrat§ralsl zostanę zamknięte wszystkie polskie sklepy, składy i przedsiębiorstwa;;
na wszystkich polskich domach pojawią się polskie chorągwie a wszystkie stany zbiorą się na Nowym Rynku na wielkiej naiodowej;

manifestacji.
KosaSereaftcJo Prezoów tewsrzsgsśw ebb.

Dr. Jan Szymański, przewodniczący.

Cel dzisiejszej
manifestacji.

Dziś zbiorą. się na Nowym Rynku ty­
siączne tłumy, aby obecnością swoją
przestrzec wrogów z zewnątrz i we­
wnątrz, że lud tutejszy jest czujny i że

odzyskawszy swą wolność — nie pozwoli
jej naruszyć.

Zgromadzą się wszystkie stany, aby
zadokumentować, że w obronie granic
gotowe są wystąpić czynnie, ramię przy
ramieniu...

Od nieletniego chłopca do siwowło­
sego starca, wszyscy w razie potrzeby
staniemy do szeregów, a to oznaczałoby
nową wojnę...

Pragniemy pokoju, ale nie damy się
Skrzywdzić!

Jeżeli zwołano dzisiejszy wiec, to dla­
tego, aby pokazać wrogom naszym za­
granicą a także tym, którzy tutaj zamie­
szkują, a nie chcą się pogodzić z obec­
nym stanem rzeczy, jaka jest wola ludu

naszego.

Nie może być mowy o dyskusji nad

naszą granicą zachodnią, daleko słu.sz­
niej byłoby, gdyby Polska podniosła żą­
danie, by oddano jei tereny zamieszka­
łe przez setki tysięcy Poląków — Śląsk
Opolski, dalei ziemię złotowską, powiat
sztumski, Warmję i Mazury.

My, a nie kto inny decydujemy o na­
szej przynależności państwowej!

Wara od naszych granic.

Keidt ksndydsfsm na prezydenta
Niemiec.

MoP"rhjum, 15. 3. (PAT) Baw’arska

partja ludowa postanowiła wysunąć
w’łasnego kandydata na stanowisko pre­
zydenta Rzeszy niemieckiej w osobie

premiera rządu bawarskiego Heldta, ,

Nasz wicekanclerz Thugutt zażądał
termlnatkl.

Z Warszawy donoszą: Zastępca premiera
p. Thugutt podał się w sobotę do dymisji
On sam w wywindach dziennikarskich twier

dzi, że bezpośrednią przyczyną dymisji jest
zły stan zdrowia, ale pozatem powiada, źe
stanowisko jeg-o było za mało ,,treściw’e".
te nie miał należytego wpływu na żaden

,!ział administracji. Twierdzi wreszcie, że

wni ’sęk o dymisię ,,opiera się w pewnej
części na nieporozumieniu dotyozącem re

konstrukcji gabinutu”. Chodzi iwanowich
o to, że twórca konkordatu endek prof
St. Grabski miałby objąć tekę ministra

i)Swinty. A!e niettlko ,o się p Thuguttowi

nia podoba. Onby chcial przedewszystkiem
/.ostań ministrem spraw wewnętrznych, a na

to prernjer zgnizic się me chce, bo jednak
lokazaiu się, że p. Thu.gutt co do spraw

kresów wschodnich zanadto się angażuje
na korzyść tych posłów, których jako ludz

niebezpiecznych uważać zwykliśmy. — Spra­
wa dymisji p Thuguttą me jest jeszcze
rozstrzygnięta. Nie możemy nabrać przeko
nania, żeby p. Thugutt dobrze postąpił wy­
wołując przesilenie w łonie rządu w chwili.

Kiedy na zewnątrz zadokumentować powin
uiśmy zupełną solidarność wazysztkich czyn­
ników polskich.

Stresemann zachwiany?
Niemcy niezadowoleni z rezygnacji z Alzacji i Lolaryngjl.

Warszawa. 16. 3. (Te! wł) ,,Gazeta
Poranna11 podaje z Berlina, że na ostatniej
radzie rmmstrów, na której omawiano spra­
wę projektu paktu bezpieczeństwa, niektó­
rzy członkowie rządu wystąp’ili z bardzo

ostrą krytyką tego projektu, dowodząc, źe

Niemcy nie mogą zrezygnować z Alzacji
Lotaryngii. Z tego powodu stanowisko

min. Slresemanna, ,jako autora projektu
paktu gwarancyjnego, jest silnie zachwiane

Po śmierci Sun-Yat-Seraa.

Moskwa, 14. 3. (PAT) Śmierć Sun-Jat­
Sena przyjęta została przez rząd sowiec­
ki, partję komunistyczną oraz prasę z

wielkiem współczuciem. Artykuły wy­
kazują, że narodowo-wolnościowy ruch
chiński, kierowany przez zmarłego, jest
najbliższym sprzymierzeńcem komuni­
stycznego proletarjatu, wyzwalającego
Azję od imperjalizmu europejskiego. Li­
twinow wysłał do rządu chińskiego de­
peszę kondolencyjną. Taką samą depe­
szę wysłała partja komunistyczna w Ro­
sji do chińskiej partji ,,homindan" (chiń­
ska partja narodowo-socjalistyczna).

C. I . K. Z. S. R. R, otrzyma! testa­
ment polityczny Sun-Jat Sena, pisany
przed samą jego śmiercią. W testamen­
cie tym zmarły oświadcza, że Z. S. R . R .

jest najbliższym sojusznikiem wyzwolo­
nych Chin. Dalej Sun-Jat-Sen poleca
partji homindan utrzymywać z Z. S . R, R.
jak najbliższy kontakt,

Komitet wykonawczy ITT-ej Między­
narodówki z powodu śmierci Sun-Jąt-
Sena ogłosił dwie odezwy: pierwsza —

do robotników całego świata; kończy
się ona żądaniem udzielenia przez robo­
tników całego świata pomocy Chinom
w walce narodowo-wyzwoleńczej prze-

’

ciwko burżuazji Europy; druga odezwa
wzywa narodową socjalistyczną partię
Sun-Jat-Sena do zlania się z chińska

partją komunistyczną.

Strajk faszystowskich robotników.

Rzym, 15. 3. (PAT) Według donie­
sień dzienników robotnicy doków okrę­
towych w Monfalcone proklamowali
strajk wbrew woli syndykatu faszystow­
skiego. Prasa donosi, że przyszło częś
ćiowo do porozumienia między praco­
dawcami a strajkującymi, a mianowi­
cie w Bresci, gdzie pracodawcy przyzna­
li robotp.ik .om pod,wyżkę zarobków,_ .

-

Minśster Jastrzębski umarł.

Dnia 13 marca zmarł w Warszawie K,
minister skarbu Zygmunt Jastrzębski,
nazwany powszechnie ,,chińskim", mini"
strem skarbu, raz dlatego, że był przed
wojną dyrektorem Banku Rosyjsko-
Azjatyckiego w Chinach, a drugi raz, że

wypuścił nieświetnej pamięci ,,złotą po­
życzkę" wzorowaną na praktykach chiń­
skich. Był on członkiem gabinetu proL
weterynarji Juljana Nowaka.

Nowy prezydent Rady Portu

w Gdańsku.

Gdańsk, 14. 3 . (PAT) ,,Danziger Neu-
este Nachricbten" donoszą z Genewy w

telegramie własnym, że Rada Ligi Na­
rodów zamianowała prezydentem Rady
Portu i dróg wodnych w Gdańsku.
Szwajcara pu!k. De Loes Były, b. wła­
ściciela przędzalni w Miluzie w Alzacji.
Krótkie wiadomości telegraficzne

Ryga. Donoszą z Moskwy, że poseł
sowiecki na Łotwie Arołow mianowany
został członkiem Rady komisariatu snr.

zagranicznych na miejsce Wigdora Kop-
pa.

Paryż. ,,Matin" donosi ze Strasbur­
ga, że wobec zakazu Niemiec ładowania
samolotom linji powietrznej Paryż —

Warszawa, samoloty te będą obecnie le­
ciały przez Zurych, Insbruck, Pragę.

Waszyngton, Senat ratyfikował trak­
tat ustalający granicę między Kanada
a Stanami Zjednoczcnemi.

Angora. Wojska tureckie zajęły Z

powrotem wiele wiosek w okolicy Dżar-

bekir, zadając powstańcom kurdystań-
skim poważne straty.
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Pog^gJ oa projekty pakty bezpieczeństwa.

Ujawnienie niemieckiego projektu
4-ga rozbioru Pciski przez podsunięcie
Francji t. zw. paktu bezpieczeństwa po­
między Francją, Anglją, Belgją i Wło­
chami z jednej a Niemcami z drugiej
strony, zwróciły uwagę najszerszej opinji
polskiej na zagadnienie polityki zagra­
nicznej w ogólności, a na sprawę paktu
bezpieczeństwa w szczególności

Wobec macoszego traktowania polity­
ki zagranicznej w prasie i na wiecach,
spotykają ogół wielkie trudności w zro­
zumieniu sprawy paktu bezpieczeństwa.
Okazuje się tedy konieczność przypom­
nienia sobie jego dziejów.

Pobiwszy Niemców, aljanci, narzuca­
jąc im warunki pokojowe, pomyśleli o-

czywiście o tem, aby zapewnić sobie gwa­
rancje, któreby Niemcy zmusiły do do­
trzymania, zobowiązań. Gwarancje te

musiały być szczególnie silne, zważyw­
szy, że Niemcy nazwały akt gwarancji
kolektywnej neutralności Balgji, ,,skraw’
kłem” papieru. Postąpiły zresztą w myśl
przykazań Fryderyka II, który powie­
dział: ,,Gwarancje traktatowe to najczę­
ściej puste słowa: dziś się je daje, a na­
stępnie od ich wypełnienia zwaln,ia dwu­
znaczna wykładnia jednego wyrazu lub
zdania."

Wersalska Konferencja Pokojowa sta-

hęła na stanowisku, że w całym świecie
jeden jedyny naród niemiecki stanowi
ni,ebezpieczeństwo dla pokoju świata,
nie zasługuje na dobrą wiarę, stoi poza
szeregami społeczności cywilizowanej i
należy się wobec niego ubezpieczyć, jak
przed bandytą.

. Najdalej idących gwarancyj przed
Niemcami żądała Francja, jako sąsiad
najbliższy bandyckiego państwa, pod
którego najazdem tyle cierpiała. Były
pono żądania, aby Francję rozszerzyć po
Ren. a na prawym brzegu utworzyć nie­
zależne_ państwo nadreńskie. Dalej no­
szono _się podobno z zamiarem rozdziele­
nia Niemiec na Prusy i na odrębne
Niemcy południowe.

Te żądania francuskie spotkały się z

oporem Ameryki i Anglji na Konferen­
cji. Niemcy zdołali bowiem wmówić

przez umiejętną propagandę w opinję
amerykańską zwłaszcza, że republikań­
skie Niemcy zerwały z polityką miłita-

rystyczną Hohenzollernów, że potępiają
przeszłość, i obracając kota w miechu,
z całą perfidją głosiły, iż pruski mili-
taryzm przeniósł się do Francji, która
obecnie zamierza rozkawałkować
Niemcy.

Wilson okroił tedy francuskie żąda­
nia c_o do gwarancji zobowiązań ze stro­
ny Niemiec, przyrzekając wzamian za­
warcie Paktu Bezpieczeństwa pomiędzy
Francją, Anglją i Stanami Zjedn. Ame­
ryki dla zagwarantowania granic Fran­
cji przed napaścią ze strony Niemiec.

I tu niestety Clemenceau nie upewnił
się, to znaczy, nie wziął gwarancji od
Wilsona, że przyrzeczony pakt dojdzie
v.? rzeczywistości do skutku.

Senat Stanów Zjednoczonych odrzu­
cił bowiem nietylko projekt paktu, ale
Także Traktat Wersalski z jego pomy­
ciem o Lidze Narodów, która miała być
dalszą gwarancją bezpieczeństwa Fran­
cji..

Francja pozbyła się przez to dwóch
,gwarancyj: l) paktu bezpieczeństwa ze

strony Ameryki, 2) pomocy od Ligi Na­
ród ów.

Liga bowiem bez udziału Stanów
Zjednoczonych nie jest w stanie dać

Francji jakichkolwiek gwarancyj real­
nych.

Anglja wspaniałomyślnie przyrzek!a
wprawdzie, że czuje się moralnie zwią­
zaną przyrzeczeniem o pakcie bezpie­
czeństwa. Francja jednakże korzyści z

owego przyrzeczenia nie ma. Przeciw­
nie. Ilekroć rząd francuski nadepnął
Niemcom na odcisk, t. zn. zastosował

gwarancję, jaką mu wobec Niemiec
Traktat Wersalski zostawił, zjawiał się
Anglik, aby pod pretekstem, że pakt obo­
!wiązuje go stanąć przy boku Francji,
targować się na korzyść Niemiec.

Jak widzimy, pakt bezpieczeństwa--
fo grzech pierworodny Konferencji Wer­
salskiej.

Byl okres, że rządowi francuskiemu

Znudziło sie oglądanie za gwarancja ob­
cą i sam na własną rękę postanowił
działaj.

Było to, kiedy Poincarć zajął zagłę­
bie Ruhry, nie zważają,c na oburzenie

tej części opinji w Anglji i Ameryce,
która dała się uwieść propagandzie rze­
komych pacyfistów niemieckich. Poin­
care jednakże został obalony, przyszedł
rząd p. HerrioFa, który więcej był skłon­
ny wierzyć w. siłę i dobrą wolę republi­
kanów niemieckich. Ale p. Herriot nie

wypuścił z garści gwarancji, jakie zdo­
był Poincare przez zajęcie Ruhry. Pan
Herriot uzyskał nawet, że okupacja an­
gielska Kolońji została przedłożona, acz­
kolwiek Niemcy liczyły na to. że w sty­
czniu Anglicy z Ko!onjl wyjdą. Byliś­
my świadkami, jako rzekomo demokra-

I tyczno-republikańsko-pacyfistyczne or-

! gany niemieckie jak ,,Voss Ztg.", ,.Beri.
, Tgbl." napadały na Francję i AngFf, że

dopuszczają się naruszenia Traktatu

przedłużając okupację Kolonii.
Nie pomogło to nic. Herriot okazał

się lepszym politykiem, niż Niemcy
przypuszczali. Nie ustąpił. Przeszedł
także drugą próbę, o której dowiedzieli­
śmy się niedawno. W grudniu Niemcy
kusiły go, żeby sprzedał Pclskę, za obie­
tnicę poszanowania granicy francuskiej
od strony Niemiec t. j. pozostawienie
Francji Alzacji i Lotaryngii. Ale wi­
docznie naukę, jaką odebrał ,,Tygrys"
Clemenceau od Wilsona nie poszła w

las. Tem więeei. że grudniowa prono-
zycia naktu bezpieczeństwa wyszła nie
od Wilsona, nie od Amerykanów, cieszą­
cych się dobra sław?ą, ale od p. Strese-
raaima, polityka, zmieniającego kieru­
nek jak kurek na wieży, zależnie skąd
w?iatr w?icie, i od narodu, dla którego
traktat jest ,,skrawkiem papieru" (Pa-
pierfetzen).

Pozostaje do wytłómaczenia, jak_ wo­
góle Niemcy mogły przypuszczać, że
Herriot pójdzie na lep ich propozycji?
Otóż rozwinęły one przedtem bardzo-
zręczną propagandę w? Polsce przeciw
Herriotowi, przedstawiając go jako wro­
ga kościoła katolickiego, a szeczególnie
usiłowano wyzyskać politykę rządu
francuskiego w Alzacji i Lotaryng_ii. Ple
kialne te zamysły spełzły na niczem,
Katolicko-polska prasa wyczula intry­
gę i nie dała się usidlić w walkę os-,,-i
sta przeciw Herriotowi, któreby go nie­
przychylnie nastroiła W’obec Polski, co-

by Niemcom ułatwiło targi o nasze gra­
nice.

Usiłowano rów?nież Herriotowi w?mó­
w?ić, że Polska jest tylko ciężare_m d!a

Francji, bo ani Mała Entsnta ani pań­
stw?a bałtyckie nie chcą z nią w kontakt

wejść. Było to zaprzeczeniem dotych­
czasowej taktyki niemieckiej, która gło­
siła, że Francja potrzebow?ała Polski,
więc ją sztucznie stworzyła jako gwa­
rancję bezpieczeństwa przeciw? Niem­
com od wschodu.

Herriot jednak poznał już wartość
Polski. Właśnie chłodny stosunek Her­
riota do Polski zmusił nasze stronnic­
twa polityczne do podjęcia samodziel­
nych kroków? na terenie polityki zagra-
niczej, gdzie do czasu Herriota wystę­
pywaliśmy jako klienci Francji, trzy­
ma iący się fartucha ,,Marianny".

Te samodzielne kroki Polski zwróciły
uw?agę premjera Franc!i na nasz naród
I w?łaśnie ten premier, który w tzw. na­
rodowej prasie, zwalczany był namięt­
nie jako sympatyk sow?ietów i Niemiec

pierwszy dojrzał okiem bezstronnym
praw?dziw?ą wartość Polski i pragnał

Wyjęcie jedoego przęsła z traktatu

Wersalskiego
r§wnsl?sby się nowej katastrofie światowej.

Warszawa, 15 3. (PAT). W dniu’5 bm.
o godz. 1 po poł. p . prezes Rady Ministrów
przyjął de egację uczestników manifestacji
narodowej w sprawie obrony granic zacho­
dnich z prezesem rady miejskiej ?en. Ba­
lińskim na czele, na przemówienie którego
p. prezes Rady Ministrów odpowiedział co

następuje:
Z uczuciem szczerej radości posłyszałem

z ust przedstawiciela stólicy zapewnieni
zaufania do rządu i solidarności z nim w

najżywotniejszych dla naszego bytu sprawach
granic naszych. Rząd śle Izi wypadki jak-
najbardziej czujnie i ocenia je ze spokojem.
Wszyscy świadomi jesteśmy, że traktat
wersalski jest tylko jeden i że jeden i ten
sam podpis Niemiec odnosi się do zw?rotu
Polsce jej dziedzictwa, do zwrotu Francji
Alzacji i Lotaryngji i do prz kazania ze­
społowi mocirstw zwierzchnictwa nad ko­
lonjami. Traktat wersalski i inne traktaty,
wynikłe z wielkiej wolny ostatniej, stwo­
rzyły stan rzeczy w Europie, stanowiący
niewątpliwie jedną organiczną całość i żaden

z jego szcze ółów nie może być naruszony
bezkarnie, bez rozorzgżenia podstaw pokoju
i bezpieczeństwa Europy. Stwierdzić zatem

można, że za utrzymaniem nienaruszalności
traktatu stoi nietylku nasza w?łasna w?ola i
siła, ale równie?ż wola i siła w?ielu innych
narodów, a przedewszysikiem stoją za nim

prawo i dobra wiara oraz ogólno
europejska racja stanu rozumiejąca, ż.e nie
można Europy cofnąć znów o dziesięciolecie
i wystawić ludzkości na nowe, jeszcze groź­
niejsze przesilenia. Silni poczuciem tego, że

bronimy dobrej sprawy zarówno naszej, jak
i całej ludzkość, pragniemy w spokoju
i pew?ności jutra dokończać rozpoczętego
dzieła, twórczej odbudowy stanu gospodar­
czego naszego kraju, a przez to i odbudowy
zniszczonego wojną świata. Rząd pilnie
stać będzie na straży, aby nas od tej pracy
nie oderw?ano zmąceniem naszego spokoju
i zaufania w dobre nasze prawo do bytu,
przez nas samych nabyte i uświęcone pod­
pisami najw?iększych potęg świata.

Z bronią w ręku nie dopuścimy do

naruszenia sranie Ojczyzny.
Tak uchwalił na wczorajszym wiecu lud górnośląski.

Katow’ce. 15. 3. (PAT.) Oburzeniu swe­
mu z powodu zakusów niemieckich, dążących
do oderwania G. oląska i Pomorza od

Rzplitej Polskiej, lud polski dał dziś w?yraz
żywiołowy w olbrzymiej manifestacji naro­
dowej w Katowicach, Już od samego rana

pociągi zwoziły tłumy ludu polskiego. Ze

wszystkich stron zdążały liczne zastępy po­
wstańców, sokołów, harcerzy i delegacji naj­
rozmaitszych organizacji z orkiestrami
i sztandarami. Wielki plac św?. Andrzeja
nie mógł pomieścić olbrzymich tłumów. Tam

się zorganizow?ał pochód, który ruszył o go­
dzinie 11.45 i trwał przeszło półtorej godziny,

Po licznych przemówieniach przyjęto
je !nogłośnie następującą rezolucję: Wskutek

nowych zakusów niemieckich odebrania
Polsce G. oląska i Pomorza, wyrażonych
w nocie gwarancyjnej rządu niemieckiego
do rządów mocarstw sprzymierzonych, ze­
brani w dniu 15 marca 1925 r. na ogólnym

wiecu narodowym na rynku w Katowicach,
zw?ołanym przez wszystkie stronnictw?a po­
lityczne, związki zawodowe i organizacje
społeczne, obywatele G, oląska - ziemi
odwiecznie polskiej, protestują jakn jener-
giczniej przeciwko tym zamierzeniom gwałtu
wobec naszego państwa i oświadczają uro­
czyście, że lud śląski nie zgodzi się nigdy
na jakiekolwiek naruszenie granic polskich
i wszełkiemi możliwymi, a wiec i zbrojnymi
środkami bronić będzie całości Ojczyzny, że
nie podda się nigdy pod nowe jarzmo nie­
mieckie i do ostatniej kropli krwi bronić
będzie swe wolności i jedności z Macierzą.

Po przyjęciu rezolucji zebrane tłumy od­
śpiewały hymn ,,Nie damy ziemi, skąd nasz

ród."

W olbrzymiej manifestacji jak zgodnie
obliczano — wzięło udział około ńOUOU łudzi.

,,Gazeta Ludowa" i ,,Polska Zachodnia"

wydały numery specjalne.

mieć podpis Polski pod paktem bezpie­
czeństw?a, już nie 3 ani 5 lecz 7 państw
- jak donosi pos. Stroński w telegramie
z Genewy w nr. 69 ,,Warszawianki".

Kto się dał wziąć pierwotnie na po­
mysł paktu bezpieczeństwa, ze strony
Niemiec kosztem Polski, to Anglicy.
Mówimy krótko — Anglicy. Bo tu nie­
ma różnicy w stosunku trzech oartii

anigelskich do Polski. Wszystkie one

nas lekceważą. Ale oświ.adczenie polskie
że Niemcy mogą sobie u bogatszych
szukać haraczu, bo my nie dajemy oku­
pu bandytom, aby nas w spokoju zosta­
wiali, lecz przywitamy ich z bronią w

ręku nauczyła, Anglików patrzeć na nas

inaczej. P, Chamberlain zapew?nił na­
szego ministra o sympatiach dla Polski.

W przyszłości, gdy będzie mowa o

pakcie bezpieczeństwa przeciw Niem­
com, Polska chyba nie będzie pominię­
ta. Dla tego należało, aby jak najszer­
sza opinja w Polsce wiedziała, co ozna­
cza pakt, który podpiszerny. A, P. B,

Mac BonsM w obronie Protokołu

Genew"-itieoo.

Londyn, 14. 3. (PAT) W wywiadzie,
udzielonym korespondentowi ,,Daily He­
rald" Mac Donald zajął stanowisko prze­
ciwne genewskim wywodom Chamber­
laina. Zdaniem byłego premjera angiel­
skiego. przed polityką angielską stoją
trzy możliwości: pakt pokojowy z Fran­
cją i Belgją, który będzie zwalczany
przez partię robotniczą, pakt obejmu,jący
tak?że i Niemc.y, a wreszcie protokół ge­
newski. Zdaniem Mac Donalda tylko ten

ostatni jest w stanie zapewnić pokój Eu­
ropy i przeszkodzić możliwym nowym
wojnom.

Senel ?rarcoski za utrzymaniem
ambasady przy Watykanie.

Paryż, 15 III (PAT’. Komisja finansowa
senatu man festowala na swem pojedzeniu
śródowem na rzecz utrzymania ambasady
orzy Watykanie, odrzuoa?ąc w całośc.i kre­
dyty, przewidziane w rozdziale 9 budżetu,
a dotyczące wszystkich ambasad. W dniu

wezora’szym konus’a przywróciła te kredyty,
oonowiła jednak swa manifestację na rzecz

utrzymania ambasady przy Watykanie, u-

?’hwalaiąe redtikeię tych kredytów o 2^0 tvs.

franków, oraz odrzucając kredyt na utrzy­
manie charge d’affaires francuskiego przy
Watykanie.

,,yossi§c!te zgitting"
o wojom przeszłości,

,.Voss’sche Zeitung" w artykule p. t

Wrjna przyszłości chce dowieść szerokim

kofomN:enrec, iak straszliwie przedstawia
s’e przyszła wojna i jak bardzo należy
jei unikać.

Już pierwszy dz:eń i pierwsza noc

orzy=z’ei wojny będz’e d!a ludności cy­
wilnej okropnem przeżyciem, nie zdołają
bowiem regularne wojska ani oddziały
ochotnicze powstrzymać fali zniszczenia

dokonanego przez nienrzyiacie’skie eska­
dry lctn’cze. Szybkość samolotów wy­
nosi dz’ś 450 . km. na godzinę a zdołaią
one u?’źwignać z łatwością no 50 bomb

wagi do iednego centnara każda i zn’szczą
pociskami drogi ko!eiowe, dworce, maga­
zyny. koszary, fabryki-

Przyszła wojna — to pewne — nie
bedzie trwała d!ugo, gdyż cz’erv tygodnie
starczy, aby krat nieprzyjacielski zmien’ć

w perzynę.
Tak pisze jeden z nalooważnieiszych

dz’enników w Niemczech berlińska Vossi-
sche.

L.O.P .P .

Zwycięstwo Europy.
Pomirąo c|brzvrnich cef ochronnych, pomimo

niesłychane! konkurencji meiscowei, eur ioejs!ta
wytwórczość kinowa zlołała wkrocz-ć iryumfai-
nie na r\nek amerykański. Jestio olbrzymie
zwycięstwo. Trzeba znać stosunki, aby umieć je
ocenić należycie. Otjraz-m, który zdołał urze-

zwyciężyć te wszvaikie smętrzone nieb tyczne
orzesziiody i zdobyć sobie w całej Ameryce

,,Pi)fUBr notelu fltknhc."
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MowShbo z AmergM.

Martwa niedziela w Ameryce. — Bezdzietne małżeństwa nadają się
do rozwodu.

Nowy Jork, w marcu 1925.

W ostatnich latach nawiedziła Ame­
rykę plaga reformatorstwa, może gorsza
od słynnych plag egipskich. Rozmaici

reformatorzy i reformatorki dostali
wprost kołowacizny. Starają się oni o-

graniczyć wszystko i przeprowadzić tyle
praw, by obywatel ani nie móg! się ru

szyć. W niektórych stanach organizują
się naw(fo jjgj itefoi matorskie. Jedna
taka Liga istnieje w Nowym Jorku i u-I

siłuje przeprowadzić prawo, zabraniają­
ce w niedzielę gry w piłkę nożną, te))nis, j
oraz wszelkich innych zabaw na wolnem ?

powietrzu lub w budynkach. Również
chce zakazać przedstawień teatralnych,
koncertów itd.

A więc chcą, by wszystkie składy z i

żywnością były zamknięte w niedzielę :

i by wogóle w niedzielę nie wolno było
sprzedawać żadnych słodyczy, wody so- ;

dowej, ani żadnej rzeczy, z wyjątkiem j

lekarstw’) to za receptą lekarską. Oczy- j
wista, o tańcach w niedzielę ani mowy ,

być by nie mogło. Nawet zakazane były- i
by wiece, niedzielne debaty i dyskusje,

’

jedncm słowem wszystko. Jedynie pra j
wo nic wspomina, czy kotom w niedzielę i
wolno byłoby łowić myszy. Ba, chcą na- J
wet przeprowadzić prawo, by matki oho- .

wiązkowo rodziły dzieci. Śmieszne to, i
a jednak prawdziwe. Tego rodzaju dzi- )
woląg ur. sie w stanie Nebraska. Wnios. l
taki postawiono w tamtejszym lokalnym ;
sejmie. Opiewa on, żeby prawo autoraa- \

tycznie rozwiązywało takie małżeństwa.,:
które w przeciągu trzech lat nie mają 1
dzieci. Jakby to w praktyce wyglądało?
Różni kawalerowie mogliby brać sobie
całe serje żon ;polo, by po kilku latach

puszczać ’je na pastwę losu, bo któżby
się takiemi opiekował? Dotychczas roz­
wody są dopuszczalne jedynie w wyjąt­
kowych wypadkach, podobnie jak w

Polsce.

List z Ahglji.
Londyn, w marcu.

Dalsze sprawozdanie delegacji z jej po­
dróży do Rosji. —Stan prasy pod rządem
Sowjetów. — Szpitale w Rosji. — Opór
ludności przeciw sanitarnymi rozporzą­
dzeniom. — SSwesfja mieszkaniowa. -

Zupełne zniszczenie średniej k?,asy. —

Upadek sztuki i teatru.

W dalszym ciągu swego sprawozda­
nia z podróży do Rosji, delegacja Trade-
Unionów opowiada o stosunkach praso 1

wych poi} rządami Sowjetów Powtarza 1

my jednak, że trzeba to ciągle mieć na

uwadze, że sprawozdania te piszą komu
uiści, może nie tak v.yuzdani ]ab rosyj-;
scy i nie tacy azjaci ale koniei końców, i
bardzo zbliżeni do nich i z nimi sympa i

tyzujący. Mówiąc więc o prasie, stają i

autorzy sprawozdania zupełnie na sta ;
nowisku wszelakich Zinowjewów. Pra i
sa — powiadają - ma jedną tylko rację :

bytu i jeden cel: propaganda. Powinna i

propagować te zasady, które wyznaje
wybrany przez społeczeństwo rząd, a je­
żeli ich nie propaguje, to właściwie nie

ty!ko nie jest potrzebna, ale jest szko­
dliwa.

,,Według słów Lenina, z pomocą do­
brze zorganizowanej prasy można łatwo

zburzyć wszystkie przesądy — powiada
sprawozdanie — i obalić wszystkie tra­
dycje, sto.jące na drodze rozwoju nowych
idei postępowych... Więc trzymając się
tego przepisu; Sowjety urządziły całą
prasę i wogóle całą dzisiejszą literaturę
rosyjską w taki sposób,.że służy ona wy­
łącznie dla propagandy idei komunisty­
’cznych. Wszystkie zatem opisy lub o po-
wieści, jakkolwiek sensacyjne, jeżeli nie j
służą do propagandy, są pomijane, a po- i
mieszezane są w dziennikach i w eżaso- i

pismach tylko takie rzeczy, które odsła- i
nin,ią piękną stronę komunizmu. Z tego
powodu bywają dzienniki nieraz nudna­
,we, ale przynajmniej nie są szkodliwe."

Opozycyjnej prasy niema wcale, eho-
tiaż władza zezwala chętnie na krytyko­
wanie jej rozporządzeń, byle nie było w

tej krytyce zlej woli 1 atakowania idei

komunistycznych. Wiele dzienników
rząd subwencjonujp, a także rozmaite in­
stytucje publiczne plącą dziennikom sub­
wencje. Są one potrzebne, gdyż inaczej
dzienniki nie mlnlyby dochodu, ho chłop
łub robotnik nłe ma środków na prenu­
meratę pism.

Rząd sowjecki bardzo się stara o za

bezpieczenie zdrowia ludnośck Wszyst­

kie dwory szlachty pokonfiskowal 1 urzą­
dzi! w nich ,,Domy zdrowia", a także na

Krymie wybudował ogromne sanatorja,
w których w tym roku blisko 700.000 pa­
cjentów odbywało kurację Chcąc zabez­
pieczyć kobiety od pokątnych operacyj,
zmierzających do spędzenia płodu rząd
polecił, aliy we wszystkich szpitalach
przyjmowano ciężarne kobiety bezpłat­
nie i dokonywano te operacje fachowo,
jeżeli kobieta tego zażąda.

Ustawy sowjeckie przepisują, że każ­
da kobieta, która m.a zostać matką, wol­
na jest od pracy przez 6 t,ygodni przed
narodzeniem się dziecka i tyleż po naro­
dzeniu się. Przez ca!y ten czas otrzymu­
je swą p!acę 1 nadto osobny dodatek
wiktu, jeżeli sama karm.i . Gdy wróci do

pracy, ma prawo co 3’Za godziny przery­
wać pracę dla karmienia dziecka przez
pól godziny. Nie wolno dziecka oddawać
do sąsiadów na czas pracy w warstacie
lub w fabryce, lecz musi je odprowadzać
do żłóbka, urządzonego kosz!em tego
warsztatu łub tej fabryki, w której ona

pracuje.
Przeprowadzenie sanitarnych rozpo­

rządzeń po wsiach i małych miastecz­
kach nastręcza rozmaite trudności. Chło
pl nie chcą stosować się do przepisów
czystości lub innych hygienicznych roz­
kazów. Niektóre bunty chłopskie, które
notowała prasa kapitalistyczna, były na­

stępstwem tego, że chciano zmusić chło­
pów do wykonywania sanitarnych prze­
pisów. Chłopi mają pewne przesądy, z

których niepodobna ich wyleczyć. I tak

np. wierżą, że kołtun, który powstaje na

głowie nigdy nieczesanej, jest zabezpie­
czeniem ,od rozmaitych chorób i że obcię­
cie jego pociąga za sobą śmierć lub eo­
na irnniej chorobę. W pewnej wiosce na

Syberji, oddalone o 600 mil od innych
wiosek, znaleziono ludność, która nigdy
się nie myła, ani też nie myła swych na­
czyń kuchennych, ani s-wego ubrania 1

bielizny. Musiano użyć si!y, aby ich wy­
myć. Traf chciał. że pierwszy chłop, któ­
rego wymyto, wkrótce po kąpieli umarł.
Wywołało to otwarty bunt chłopów.

Nad narodzinami dzieci prowadzą
w!adze sowjeckie ścisłą kontrolę. Każ­
dej parze małżeńskiej, po dokonaniu ślu­
bu, udziela się pouczenia, że dla dobra
społeczeństwa nie należy płodzić dzieci
w nieskończoność, lecz potrzeba między
jedncm a drugiem dzieckiem dawać pau­
zę, albowiem’ więcej pożytku ma społe­
czeństwo ze zdrowej matki, niż z mnó­
stwa chorowitych dzieci. Przytem wska
ziije się młodej parze, że powinna mieć
na oku swą możność wychowania swych
dzieci, Ik) nie jest korzystnein, jeżeli z

braku środków dzieci będą źle rozwi­
nięte.

Kwcstja mieszkania po miastach jest

bardzo skomplikowana. W pierwszej
chwili; gdy Sowjety ogłosiły konfiskatę
wszystkich domów, robotnicy porozbie-
rałi w nich dla siebie mieszkania daw­
nych uprzywilejowanych warstw, a te u-

przywilejowane warstwy, nie mając
gdzie się pomieścić, przeniosły się do
tych nędznych mięszkań, jakie opuścili
robotnicy. Żczasem. te uprzywilejowane
warstwy zostały także robotnikami, ale
chociaż zrównały się już tym sposobem
w p?awach z tamtymi robotnikami, nie1

mogły wrócić do swoich dawnych pomie­
szkam Od czasu zaprowadzenia Nepu
(nowej ekonomicznej polityki), władze
sowjeckie pozwalają ludziom prywat­
nym. np. robotnikom, mieć dom na wła­
sność, wartości tysiąca funtów (25.000 zł)
i w tym domie może mieszkać człowiek
oddający się jakiejś zawodowej pracy,
np. lekarz. Przyjezdny, który np. przy-
jedzie do Moskwy, musi się pr-zede-
wszystkmm udać do, Sowjetów z prośbą
o mieszkanie. Wyznaczą mu je oni w

jednym ze swych hoteli. Lecz jeżeli on

nie jest robotnikiem, to bę’dzie musiał

płacić za to mieszkanie o SO% drożej, a

jeżeli zabraknie mieszkania dla robotni­
ków, to jego wyrzucą z niego i oddadzą
je robotnikowi.

Brak pomieszkań i trudność.) w zdo­
byciu ich sprawiły to, że zupełnie znie­
sione zostało życie domowe (hcme Iife),(
chociaż istnieje jeszcze do pewnego stop­
nia życie’ familijne (fnmilv life), albo­
wiem robotnik może w’ieczorem przyjść
do klubu z żona i ze starszemi swemi
dziećmi. Ale pociągnęło to za sobą jesz-’
cze i to, że zniosło zupełnie istnienie tak
zwanych średnich warstw społeczeństwa,,
co było, jak wiadomo, jednym z głów­
nych celów rewolucji komunistycznej.
Te dawne urzędnicze rodz.iny albo też za­
wodowe, jak lekarzy, inżynierów, profe­
sorów etc. żvją dziś w bardzo opłaka­
nych warunkach, mają po jednym lub
najwyżej po dwa pokoje na rodz.inę i

przeto prowadzić życia towarzyskiego
wcale nie mogą. Ale podobno nędzy mie-1
szkaniow’ei ma władza wkrótce kres po­
łożyć. postanow-iono bowiem budować
,.miasta ogrodowe", w których ludzie

pryw’atni beda mogli nabyw’ać domy zło-i
żonę z 4 pokoi po cenie 800 do 1000 fun-;
tów.

Sztuka w Rosji wyrodzfła sfę zupeh1
nie. Młodzi malarze i rzeźbiarze tworzą/

ku turainy ciłowi-k czym ,,Przca(fwł
Świ;t!,iwy" najtańsza i;u-ir wtine czasopismo
w Polsce. Pr,-niiiiifrata kwarta na 2 zf. nófroczna
4 zf ro,żna z oremjam! ksążkowemi) 8 ztowch.
Wszeikie korespondencje i prenumeraty i rzesviać(

od adres : Skrzynka o czt 135 Warszawa. (4664
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MeOf Księżyc naisri.

(Ciąg dalszy)
A wtedy...
Ten krwawy, okrutny bój przerwał in­

ny mocarz, który przyszedł, jak kara
Boża i poprzewracał wszystko w jeden
pijany, obłąkany zamęt...

Zadrżała ziemia...
Raz, drugi, trzeci... I znowu... Huk,

wrzask tysięcy, łoskot rozpasany, jakby
świat walił się w jedno olbrzymie rumo­
wisko. Pancerne, budowle zadygotały i

popękały w rysy, chybotając się w pra­
wo i w lewo. Otwarły się’ długie, bezden­
ne rozpadliny i bruzdy w powierzchni
globu, pochłaniając odrazu cale pułki...
Potężny wstrząs ziemi i powietrza wy­
rzuca! w górę w kozłach i susach kata-
pulty, zbiorniki powietrza i piece ogniste.

Panika ogarnęła obie annje. Ludzie

zrywali z siebie maski i p!aszcze, dusząc
się bez powietrza i ginąc w chaosie tra­
towali.

Jeden Nabu i towarzysz jego Amar-At
nie ulegii popłochowi...

— Co to? -- posyłali falę radjo jedną
za drugą do stolicy...

Ale miasto Asar, wspaniała, królew­
ska siedziba tysiącletnich dynaslyj mil­
czało...

— Co się tam dzieje? — jęczał Na­
bu — Eleni Elen’i!

Radjo odezwało się...
— Z miasta ibal... Trzęsienie ziemi...

Wybuch krateru Abra. Asar w gruzach,..
U nas połowa miasta zniszczona... Morze

,wylało i zatopiło Pomorze...
Nabu osłabł i odrzucił słuchawkę...
Zewsząd dobiegał przerażający ryk

setek tysięcy istot, ginących w otchłani

rozpętanego żywiołu-, -

......

— Koniec — rzeki Amar-At. — Wo­
dzu, śmierć się zbliża.

Siwobrody król Ar-Azas uda! się tej
nocy na najwyższe piętro swego cudow­
nego laboratorjum. Znalazłszy się w o-

gromnej szklannej kopule obscrwator-
jum, rozejrzał po niej z uśmiechem. Tu­
taj byl jego świat, tutaj czul się najlepiej
wśród tych umiłowanych .,gratów", jak
nazywa! teleskopy i inne przyrządy.

W pośrodku okrągłej sali sterczała u-

roczyście i potężnie kolosalna lufa elek­
trycznej procy. Pogłaskał czule jej zim­
ne ciało.

— Będziesz mi wnet potrzebna. Nie­
długo już, a opuszczę lud swój i udam się
na Ziemię, oddawszy władze w ręce
dzielnego Nabu. Niechaj m!odę barki
wezmą na siebie to wielkie, bolesne

brzemię.
Szybko zbliżył się do teleskopu i spoj­

rzał weń łakomie.
— Witaj mi Królowo niebios, Zie­

mio! —szepnął.
Świeciła, błyszczała przedziwną, sre­

brną poświałą ta piękna, olśniewająca
kula, ów glob tajemniczy wzbierający fa­
lami odrębnego, szalejącego życia.

Ar-Azas wpił się, wessał wzrokiem w

fenomenalne zjawisko kosmiczne. Te
ciemne plamy mórz, te jasne, nieregular­
ne płaty kontynentów, te srebrno białe

czapy lodowe i śniegowe na biegunach
zdawały się opowiadać, krzyczeć radoś­
nie w przestrzeń o ekstazie swojego ist­
nienia, o zawrotnein szczęściu rozkwitu.

Wiem obraz zaćmił się jakby i zbladł

niespodzianie.
— Co to? — zawoła! król.

Zauważył jakby deszcz meteorów
przecinający niebo w kierunku wrę’cz
przeciwnym od normalnego biegu tych

,UŁOSfńicffihy ch ,oki’uchów-

Obniżył szybko teleskop nas!aniając
soczewkę tak, że z dołu wyłoniła się czar­
na poszczerbiona szczęka horyzontu...

1 krzyknął zdumiony i olśnionj’ na wi­
dok olbrzymiego słupa ognia tryskające­
go wprost z za czarnych masywów gór­
skich. Ale zaraz zadrzał i nogi ugięły się
pod nim z przerażenia.

— Abra! — jęknął i chwycił się obu­
rącz za głowę. — Już po nas.

Na dole w mieście ujrzano już zapew­
ne owo zatrważające zjawisko, bo na bia­
ły mróz ulic i na martwą ciemność nocy
wylęgły wzburzone tłumy ludzi... Zerw,ał
się straszny, ścinający krew w żyłach
wrzask wielu tysięcy ludzi i odbił się aż
o szklanne ściany królewskiego obserwa­
torjum.

W świątyniach kapłani uderzali na a-

!arm w metalowe kręgi, napełniając
przestrzeń głuchym, zadyszanym ło­
skotem.

A tymczasem przyszedł pierw’szy
wstrąs ziemi i zatargał raptownie i bru­
talnie gruntem pod nogami zesztywnia­
łego w panice człowieka.

Zaskowytał, zaskomlał, zawył glob
rozsadzony konwulsją eksplozji i huk

straszliw’ych pulsów podziemnych zgłu­
szył natychmiast w’rzawę.

Stolicą zakołysało coś raz i drugi i w

oczach nieszczęsnego króla miasto za­
mieniło się w jakąś niesamow’itą, chao­
tyczną gmatwaninę rozsypujących się
linji. J^una Abry zalała niebo, i odblask

jej padł na powierzchnię globu, a w bla­
sku tym widziało się wyraźnie straszli­
w’e, niebotyczne chlusty kurzawy i bły­
skawiczną pękaninę w zygzaki ścian

świątyń i kiikunastopiętrowych budow’li,
Kominy i w’ieże przełamały się naraz w j
kilku miejscach, jak słupy z klocków’ po­
składanych jeden na drugi. Ulice — zda­
ło się — rozbiegły się w nieładzie i popło­
chu tańcząc i skacząc wgórę blokami ka-,

mienie. Olbrzymie, czarne wyrwy otwar­
ły się tu i ówdzie, a po zboczach tych zie-

jącycli okropności lejów’ sypało się dy­
miące rumowisko całych dzielnic gdzieś
pod ziemię.

Cudem w’ieża obserwatorjum utrzy­
mała się jeszcze, ale trw’ało to niedługo.

Drugi, jeszcze bardziej spazmatyczny,
wstrząs nastąpił tuż-tuż po pierwszym.

Nietknięte jeszcze kompleksy domówi(
pękły z hałasem i rozprysły się w ka­
mienne drzazg). Pałac kapłana Sar(
przewrócił się w ciągu jednego uderze-
nia serca, jakby nim prasła o ziemię
garść jakiegoś niewidzialnego olbrzyma.
Tumany czerwonawej mgły osnuły całe
miasto.

Wów’czas z krateru Abra, daleko, da­
leko na północy runął w otchłań czarne-1

go nieba tak potw’orny, tak niebosiężny
słup ognia i dymu, że stało się jasno, jak
w’ dzień. I było tak, jakby bolesny, chra­
pliw’y skurcz pokręcił i szarpną! wnę/
trznościamy księżyca. Góry’ Lodowe na

północy — ponure, ciemne masyw’y -z

raptem zmalały, przypadły ku ziemi zni­
kły. Wierzchołki rozcharatał w szczapy
w’ściekły mocarz eksplozji.

Obserwatorjum zwaliło się, miażdżąc
pod gruzami i grzebiąc na zawsze ostat­
niego króla z dynastji Azas, wszechwład-
cę ostatniego królestwa na księ’życu.

A w Asar rozpętało się piekło.
’Domy zapadały się, jakby je zwie­

wał jakiś przeraźliw’y huragan kosmi-i

czny, rozpadliny pochłaniały ulicę za u-

iicą, ogień żywy leciał z nieba, grad ka­
mieni i całych złomów granitowych prał
w nieszczęsne miasto i dusiło je gorąca
chmura opadającego gęstemi warstwami

popiołu.
Czad zabijał. Sadza pokryła wszyst­

ko. Szalone przeciągi pory wały ludzi jak?
pióra.

J, ((Ciąg dalszy nastąpi^ .
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coś, co nie jest wcale podobnem do obra­
zów i rzeźb, jakie widzimy na wysta­
wach w Europie. Każdy młody malarz
lub rzeźbiarz wytęża całą swą inteligen­
cję na to, aby stworzyć coś, co jak naj­
dalej odbiega od tego, co wymyśliło
,,chorobliwe wydelikacenie przebrzydłej
europejskiej burżuazji". W teatrach da­
ją tylko stare sztuki przedrewolucyjne,
ale teatry upadają. Każdy robotnik ma

prawo za kilkanaście kopiejek iść na o-

perę do pierwszorzędnych foteli. Dramat
i komedja nie istnieją, bo prawie zawsze

propagują sta_re utw’ory idee antikomu-
nistyczne; więc istnieje tylko opera i
balet.

Dyskusja
nad konkordatem.

Na piątkowym posiedzeniu połączo-
nj’ch sejmowych komisji spraw zagr. i
konstytucyjnej toczyła się w daiszym
ciągu dyskusja nad ustaw’ą ratyfiku­
jącą konkordat.

Pierwszy zabrał głos pos. Dębski
(Piast): Intepretuwanie konkordatu jest
możliwe tylko jednocześnie przez obie

strony, gdyż interpretacja jednostron­
na może wywołać mylną interpretacje
strony przeciwnej. Mówca oświadczył,
że stronnictwo jego jest zatem, by pań-
siwo jeknajinniej ingerowało w sprawy
kościelne, jednak nie może być zupełnie
obojętnem. jak się układają stosunki

między państwem a kościołem i absolut­
na niezależność jest niemożliw’a. Mów­
ca godzi się z pos. Czapińskim (PPS), że

(niektóre postanowienia mogą budzić pe­
wne obawy. Dotyczy to naprzykład ark

J4 o pomocy władz przy wykonywaniu
postanowień kościelnych, dlatego też
stronnictw’o Piast wnosi rezolucje, aby
rząd w terminie między ratyfikacją kon­
kordatu, a wprowadzeniem go w żvcie

przedłożył rozporządzenie wykonawcze
oraz wszystkie ustawy, związane z kon­
kordatem.

Pos. Głąbiński (ZLN) zaznaczył, że

zarzuty, stawiane konkordatow’i widzą
urojone niebezpieczeństwa i często są
skutkiem niewniknięcia w jego treść.
Mówca oświadcza, że klub jego głosować
będzie w całości za konkordatem jako
zgodnym z Konstytucją i interesami pań
stwa.

Pos. Matakiew’icz (ki. Kat. Lud ) skła­
da ośw’iadczenie, że konkordat leży w in­
teresie wiary, a jednocześnie zapewnia
państwu duże korzyści i dlatego klub
jest za zatw’ierdzeniem konkordatu.

Pos. ks. Styczkowski (ZLN) oświad­
cza, że konkordat daje kościołowi i pań­
stwu duże zdobycze i dlatego powinien
być jaknajrychlej ratyfikowany. W koń­
cu mówca wnosi rezolucję, wzywającą
rząd, aby w czasie najbliższym wniósł
ustaw’ę o wymiarze uposażeń emerytal­
nych dla księży emerytów, dalej do spie­
sznego rozpatrzenia i przedłożenia usta­
wy o zaopatrzeniu służby kościelnej w

ziemię, a w razie braku ziemi o wyzna­
czeniu odpowiedniego ekwiwalentu pie­
niężnego i aby przedłożył Sejmowi pro­
jekt ustawy o odpowiedniem uposaże­
niu duchowieństwa. (

Pos. Bagiński (Wyzw.) wskazuje na

ńjemne strony konkordatu i wysteouje
przeciwko wypłacaniu pensji przez bis­

kupów, nadmiernym opłatom za

akta oraz przeciw zniesieniu patrona­
tów, które to prawo należy przyznać o-

gółow’i i parafjom. Wreszcie mów’ca

wypowiada bezwzględną walkę przeciw
konkordatowi. Na tem zakończono ob­
rady.

Następne posiedzenie komisji w’e
wtorek.

ZnlesśsnSe pstronstu.
W sejmowej komisji (zagranicznej i

konstytucyjnej) przedstawiciel Związku
Ludowo-Narodowego poseł Głąbiński o-

świadczgł, że stronnictwo iego godzi się
na zniesienie jura stolae (świadczenia za

posługi duchowne) i patronatu. — Za­
tem rząd na cele społeczne (parcelację)
ma zabrać ziemię kościelną, a równocze­
śnie zrzuci z siebie i z prywatnych patro­
nów obowiązek utrzymywania gmachów
kościelnych oraz innych zabudowań. Cie-
kawiśmy, jak sobie p. Głąbiński wyobra­
ża stan rzeczy po zniesieniu patronatu.
Widocznie przyświeca mu przykład A-

meryki Północnej, która przecież nie jest
państwem katolickiern, jak Polska.

Dziwne, bardzo dziwne to stanowisko
katolickiego posła!

Jak Pslska przyimle swych
optantów z Niemiec,

Umowa polsko-niemiecka postana-
nawia między innemi wydalenie obu­
stronnych optantów z dniem 1 września
1925 r. z granic państwa dotychczaso­
wego zamieszkania. Jest rzeczą zrozu­
miała, że wobec ostatnich wypadków
nadzwyczajnej wagi, sprawa ta. aczkol­
wiek ważna, zeszła na drugi plan. Za­
ledwie kilka pism wspomniało o zbliża­
jącym się terminie wydalenia naszych
rodaków z granic Rzeszy niemieckiej.
Kiedy opcja z strony Niemców tutej­
szych wypływała często nie tylko z po­
budek przynależności narodowej, to op­
cję rodaków naszych w Niemczech bez­
warunkowo uważać możemy za probierz
ich polskości. A jednak nieporówna­
nie więcej czynią Niemcy dla ich po­
wracających ziomków niż Polacy.

Prasa niemiecka w’zywa do bezwzglę­
dnego bojkotu ekonomicznego optan­
tów polskich. Dziać się to ma za pomo­
cą wydalenia ich z zajmowanych mie­
szkań, wydalenia z pracy, a przedew’szy­
stkiem ogłoszenia listy tych ,.wyrod­
nych synów". Umożliwiłoby to szer­
szej publiczności niemieckiej orientację,
kogo należy się wystrzegać. Jest to sta­
nowisko kół nieodpowiedzi ,uiych i przy
znać musimy, że nie bardzo się takie­
mu stanowisku dziwimy, woinoć Tom­
ku w swoim domku. Tylko jeden jest
haczyk w tej sprawie: Prasa polska
mianowicie odwetu takiego nie zastoso-

wuje i zachowuje się całkiem lojalnie,
chociaż nie wątpimy w to, źe bojkot eko­
nomiczny Niemców-optantów bardziej
by ich dotknął, niż bojkot Polaków w

Niemczeli, już dlatego, że jest ich w

granicach państw’a polskiego przeszło
35 000. a Polaków w Niemczech znacz­
nie mniej.

Sejm polski sprawą tą już się zajął.
Ludowcy niemieccy mianowicie stawili

wniosek, aby rząd związkowy wpłynął
na Polsko w duchu niewysiedlania op­
tantów niemieckich. Konsulaty niemiec­
kie w Polsce, w prześw’iadczeniu pra­
wdopodobnie o skuteczności tych kro­
ków’, porozsyłaly do w’szystkich optan­
tów’ w’ezw’anie, aby w żadnym bądź ra­
zie Polski nie opuszczali i zmusili rząd
polski do gwałtownego wydalenia. Tego
już za w’iele. Z jednej strony godzi się
rząd niemiecki na przyjęcie tych optan­
tów’, a z drugiej strony jednak chce

przez zmuszenie rządu polskiego do u-

zycia gwałtownych środków wywołać
w św’iec!e wrażenie, że to właśnie Pol­
ska psuje w’iecznie harmonję między o-

bu państwami. Przekonani o tem je­
steśmy, że tak samo jak prasa w Niem­
czech tak i nasze rundschauerki pod­
niosą wielkie larum na niespraw.iedli­
wość polską. Tymczasem optanci nasi
w’ Niemczech otrzymali już wezw ania

policyjne do opuszczenia granic Rzeszy.
O ile nam wiadomo ,nikt w P_olsce jed­
nak nie naw’ołuje do staw’ienia oporu
W’obec zarządzeń niemieckich.

Ale i temu dziwić się nie można. Na­
ród niemiecki przez usta sw=ego ów’czes­
nego kanclerza powiedział w roku 1914,
że traktaty uważa tylko za świstki pa­
pieru. Niezaw’sze można IL’eszę niemiec­
ką zmusić do zajęcia innego, cywilizo­
wanego, stanowiska. W tym w’ypadku
jednak wszelkie atuty są oo naszej stro­
nie, a nie wątpimy, że rząd no!ski nama­
calnie przekona Rzeszę niemiecką o in­
nym pojęciu ważności traktatów w Pol­
sce.

A jakie są przygotowania do przyję­
cia swych optantów w Polsce? Otóż
niestety nie robi sie prawie nic. Uwa­
żamy, że najważniejsza rzeczą jest w’y­
szukanie mieszkania dla tych powraca­

jących, i to w ten sposób, że mieszkania

zajęte przez Niemców’ automatycznie za­
jęliby nasi optanci. Wobec tego, że wy­
siedlanych prawdopodobnie będzie 35000
a pow’racających coś około 20 000 załat­
wieniu takiemu nic nie stoi na przeszko­
dzie. Niemcy jednak przy pertrakta­
cjach, o przejęcie mieszkania zasłania­
ją się nakazem konsulatu niemieckiego
nie opuszczenia Polski, oświadczając, że

jest to ich prawowita władza, a nakazy
policyjne polskie nic nie znacza.

Należy wcześnie przystąpić do przy­
gotowań przyjęcia naszych rodaków, a-

by oni w początkowej swej biedzie nie
narzekali, że opowiedzieli się za Polską.
Była dzielnica pruska, do której ci op­
tanci w pierwszym rzędzie powrócą, ma

obowiązek o tem pamiętać!

P33e5a znane w całym Świacie

likiery i wMKi
W. SfioissiBara^wScaeaa z Gniezna.

Gtńwna sJsłssfy
,,WWMA" Bydgoszcz - Ratusz. Tei, 489.

----------- -

Kobieta o olefmierteloej

(Śpiewaczka, która się, nie może zesta­
rzeć, - 7ffl-letnia tancerka, która ma roje
wielbicieli. - Młodociany wygląd 75-let-

ssiaj artystki. - Babka 14 tu wnuków

pierwszą piękncScią. — Pani Earrśmar

już od pół wieka; zdobywa nagrody pięk­
ności S)

Na święcie — prawdopodobnie pomię­
dzy innemi, mniej znanemi — jest kilka
kobiet, które pomimo późnego wieku sły_­
ną z wdzięku i młodości oraz za któremi

mężczyźni szaleją. Słynna śpiewaczka
paryska Mistinguette, która swoje nogi
ubezpieczyła na sumę trzy miljony fran­
ków, ma już syna 25-Ietniego, a mimo to

czaruje swoją pięknością. Kto ją widzi
w roli dziewczęcia na scenie, mógłby
przysiąc, że nie ma wię’cej nad lat 19.

Znawcy Paryża twierdzą, że gdy Mistin­
guette zacznie się starzeć, cały Paryż
przywdzieje żałobę, co się jednak nigdy
nie stanie.

Porobinskaja, Rosjanka, ma lat 70.
Uczt’ tańca córki bogaczów berlińskich
i ledwie może się opędzić przed natarczy­
wością swoich wielbicieli. Ci,- którzy ją
w’idzą, zapewniają, że jest pięknością,
przypominającą lato.

Tancerka solistka opery ,,moskiew­
skiej", panna Geisnerów’na, ma obecnie
75 lat i wciąż zachwyca amatorów pię’k­
ności rosyjskich i zagraniczn_ych. Była
cztery razy zamężną. Jej dzisiejszy mał­
żonek jest koncertmistrzem skrzypkiem
w operze. Wygląda ,,panna Gelsner" jak
czarująca 20-letnia kobieta, _posiada pięk­
ne, wypielęgnowane rączki i wielkie, me­
lancholijne, czarne oczy. Włosy ma czar­
ne jak heban, wprawdzie farbowane, lecz

przedstawiające się naturalnie.
Księżna Rutland w sw’oim czasie u-

chodziła za najpiękniejszą kobietę An­
glji. Mówią, że była ona o wiele piękniej­
szą, aniżeli jej córka, lady Diana Man-
neres, która na scenach angielskich gry­
wa rolę tytułową w ,,Dziewicy Marji".
Jest ona babką 14-tu wnuków, a mimo
to zaliczana do najpiękniejszych arty­
stek dramatycznych. Jej nosek jeszcze
dziś jest uwielbiany przez malarzy i fo­
tografów za piękne linje.

W Ameryce do nieśmiertelnych pięk­
ności zaliczają panią Harrimar. Mimo

sw-ych siwych włosów i licznych wnu­
ków, zdobyw/a nagrody na konkursach

piękności, w- których bierze udział prze­
szło od pół wieku.

,,Wieczornica"
uczenie szkoły wydziałowej żeńskiej.

Reporterską wzmi:ankę o tej w’eczornley,
zamieściliśmy zaraz nazajutrz, fachową zaś

ocenę tej imprezy pióra naszego stałego recen­
zenta muz. zamieszczamy, z powodu nawału
materjału dopiero w numerze dzisiejszym.

Pedagogika, jako umiejętność zajmująca
,się wychowanim młodzieży, w rozwoju swoim
idzie tempem ,,rapid1 nieprzerwanie naprzód.
Środki, jakiemi się ta nauka w osiągnięciu ce­
lów swoich posługuje, były w różnych czasach

iróżne. Pamiętamy czasy, kiedy to głównym
promotorem i argumentem pedagogicznym
był p_pstrach rózgi, i groźna i nieubłagana
mina" nauczyciela, wobec starszych zaś ucz­
niów straszliwy katalog profesora i ołówek w

ręku jego piszący bolesne ,,czwóry". Czasy się
jednali zmieniają a wraz niemi i system peda­
gog czny począł ulegać zm-ianom Poczęto się
liczyć ze zbiorową psychą młodego pokolenia,
poczę.to także uwzględniać stronę indywidual­
ną u poszczególnych uczniów i w ślad zatem

poczęto stosować coraz to nowsze sposoby i
środki wychowawcze. Przyszły więc gminy
szkolne, uczniowskie komisje dyscyplinarne t.

an.n-?osjtdy. czytelnie, Łasy ł sklepy szkolne,

teatry, kółka naukowe, wieczorki muzyczne i t.

p. imprezy. Wszystko to razem rozumnie pod
-kierunkiem gron nauczcielskich prowadzone
i Odpowiednio stosowane, ma rzeczywiście bar­
dzo dodatni w-pływ na indywidualny rozwój
młodzieży i mimo, że przedsięw-zięcia takie w

(przygotowaniach takich w’ystępów, uczniów’
może czasem zbyt wiele absorbują, n’e podobno
im domów-ić ważnośfł. i celowości i racji bytu
w S2kole.

Takiemi pobudkami kierując się, tutejsz_e
szkoły tak pow-szechne, jak i średnie, _organi­
zują od czasu do czasu różne szkolne wieczorki
i przedstawienia, które ze względu na bardzo
sumienne i staranne ich przygotowanie, udają
się zazwyczaj bardzo dobrze. ’

W ubiegły wiórek 2 bm. tut s-zkoła w’ydzia­
łowa żeńska wystąpiła także z taką wieczor­
nicą szkolną, która do sali Resursy Kupieckiej
ściągnęła tłumy publiczności. Ci co tak tłum­
nie przybyli, nie potrzebowali żałować, gdyż
program imprezy tej był tak p’ękny i ciekawy,
że naprawdę było na co popatrzeć i było czego
posłuchać, a grono nauczycielskie tej szkoły
wraz z p’. Barsznikówną, dyr. tej uczelni na

czele, może być tym razem dumne z błogiej
w skutkach swej pracy i swego oddania się u-

kochanej ich młodzieży. Złożyło onro też chlm

bny dowód swoich obywatelskich poczynań i

artystycznego smaku, Szczyt całego programu

,stanowiły, produkcje chóralna przy’gotowane
w calem tego słowa znaczeniu artystycznie
przez naucz, śpiewu p. Stroińską. Chór jej,
to zespół znakomicie zdyscyplinowany, o czy­
’stej. pewnoi intonacji, wyborne/. wyraz’stej
dykcji i pełnem wytworn. smaku frazowaniu,
a- Poszczególne pieśni i piosnki brzmiały
świetnie i były gorąco oklaskiwane. Bardzo

poważną atrakcję stanowiły deklamacje zbioro­
we, wygłoszone harmonijnie i barwnie, z dn-
żem zrozumieniem, przyczem z uznaniem pod­
nieść należy doskonalą dykcję polską wolną
od pewnych niemieckich wykoszlawień. Tak
samo i doskonały wierszowany prolog wypo­
w’iedziany odważnie przez małą dziewczynkę
z niższej klasy zrobił wielce sympatyczne wra­
żenie.

Dla urozmaicenia: ,programu wstawiono
doń także dwa numery choreograficzne bale­
towe. Pierwszy z nich to ,,Pas gracieux", od­
tańczony przepięknie z du ą dozą wdzięku i

szyku przez cztery pary ładnych dziewczynek
w stylowych, pięknych rokoko kostiumach

i fryzurach. Numer ten podoba! się nadzwyczaj
nie i był burzliwie oklaskiwany. Druga taka
taneczna atrakcja to ,,Droleries" trio baletowe
(Dwóch arlekinów i Cołombćna) nieco ekscen­
tryczne i zbyt śmiało pomyślane, i może aż na­
zbyt śmiało, jak na młodziuchne szkolne dzie­
weczki wykonane. Jako pedagog i człek stary,

poważny i cnotliwy, muszę przy tym punkcie
programu oczy nieco p,rzymróżyć i ,,ździebko"
przez palce popatrzeć, lecz z punktu artystycz­
nego rzecz biorąc, przyznać należy, że numer

ten był naprawdę świetnie wykonany, i zrobi!

rzetelną furorę.
Przemiły obrazek sceniczny ,,Wesele kwia­

tów", wykonany przez liczny zespół dziewczątok,
w prześlicznych bogatych, (nie bibułkowych)
kostjumach, przetykany efektownemi wkładka­
mi tańców, korowodów i śpiewów, był nad wy-,
raz trafnem zakończeniem tego naprawdę pię-l
knego wieczoru Publ’czność bawiła się dosko­
nale, i poszczególne numery programu oklaski­
wała burzliwie. Przeróżne mamusie, ciocie, sio­
strzyczki, tatusiowie, babcie i t. p. bliscy mło­
docianym wykonawczyniom programu patrząc
na to, co ich pociechy potrafią dokazywać i jak
ich za to oklaskują, aż topniały z uciechy i ra­
dości.

Tak tedy mrówczą pracą i zapobiegliwo.ścią
grona pań nauczycielek pożytecznej tej uczel­
ni, zdobyło znów zapewne sporą sumkę ,.złoci­
stych” na potrzeby szkolne i do bibl,ioteki szkol,
nej znów kapnie jakich pardz=esiąt ciekawych
książek, iak to owa dziewczynka w prologu
swoim zapowiedziała.

Z, G, Uibanyi.
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KALENDARZYK.
DziS w poniedziałek Abrahama. Juljana.
Jutro w(! wtorek Patrycjusza, ,Gertrudy.
Wschód słońca o godzinie 6 16.
Zachód słońca o godzinie 6. 4 .

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 16. do poniedziałku 23. bm.
ma,ią dyżur nocny:

: Ił Apteka’ Centralna ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okóle.

-Z żałobne! karły. W mieście noszeni zmar­
ła śp, Henryka Graderowa, wdowa po znanym
lekarzu stanisławowskim, wetera,nie z powsta­
nia 1863 r. Zmarła była wzorem kobiety polskiej
i wychowała dzieci na pożytecznych obywateli
kraju. Cześć ,Taj pamięci!

— ,,Zbrodniarz, jako objaw patologiczny".
Na powyższy temat mówić będzie wnajbliższą
sobotę 21. bm. wieczorem o 8-mej w sali Ogni­
ska przy ul Jagiellońskiej p. Kazimierz Rych.
ter z Poznania. Prelegent omówi obszern’e ge­
nezę przestępstwa i jego przyczyny, sposób
zwalczania tegoż przez społeczeństwo, koncep­
cję Lombrosa, (o zbrodniarzu Urodzonym), po­
g!ody uczonych kryminologów i t. d, Aktualna
i bardzo ciekawa treść powinna warstwy naj­
szersze zachęcić do wzięcia tidz’ału w odczycie.
Bilety są do nabycia w księgarni Posłusznego
i Gieryna. Część dochodu przeznaczy się na

wdowy i sieroty po poległych na kresach urzę­
dnikach policji państwowej.

— ,,Tancerka z miłości", świetna operetka
Winterfelda odegraną została wczoraj w nie­
dzielę po raz czw’arty z ogromnem powodzeniem
przy wysprzedanej s,ali. Wesoła rzecz, z dnia na

dz’eń coraz bardziej zyskuje na powodzeniu,
a publiczność wesoło i niefrasobliwie zabawia
jąc się, stale widownię wypełnia. ,,Tancerka"
jutro w.e wtorek idzie pod art. kierownictwem
kompozytora po raz p’ąty.

— Ostatni e dni wystawy przeciwgazowe!.
Wystawa przeciwgazowa, która rozlokow’ała

się w sali Resursy Kupieckiej (Trocadero) do­
biega już swego terminu i ci, którzy zan’edba!i

je odw’iedzenia, będą kiedyś tego żałowali, że
nie spojrzeli śmiało w oczy grożącemu nam nie­
bezpieczeństwu i nie zapoznali się ze środkami

chroniącemi nas przed atakami gazowemi. na,j.
groźniejszym sposobem obecnego wojówania.
Nie będziemy ,wyszczególniać eksponatów pod
względem i ch jakości i ilości, boć wystarczy tyl­
ko zastanowić się na d tern, w jakim celu ini­
cjatorzy ją urządzili i co obowiązuje społeczeń­
stw-o wobec poczynionych starań około uświa­
domienia ogółu o W/-ojnie gazowej. Niech więc
frekwencja z’w’edzatących pwiększa się choć w

ostatnich dni’ach’ w ciągu których usłyszeć mo­
żna będz.ie odczyty, ,wygłoszone przez prelegen­
tów specjalistów o gazach, w przerwach radjo-
koncery i w pewnych godzinach orkiestrę woj.

’

skawą. Słowem obok pożytecznego, spotka.my na

wystawie i przyjemność,-

— Wolny cech stolarski. Wojewoda poznań­
ski zmienił nazwę przymusowego cechu stolar­
skiego w Bydgoszczy na wolny cech stolarski.
Na pierwszem zebraniu w’olnego cechu wybrani
zostali do zarządu: T. Kosicki — cechmistrz, Jan
Scbiilke - za,stępca, Jan Szczepański — se­
kretarz. Sendowskl - zcst. sekr., w. Błaszczyk
- skarbn’k. Orłowski i Piotrowski, ła,wnicy.

-- Egzamin mistrzowski złożyli w obw-odzie
Izby rzemieślniczej w Bydgoszczy:

w zawodzie budowy maszyn: Józef Kwiat­
kowski z Mogilna, Józef Woźny z Bydgoszczy,
Paweł Kossobudzki z Bydgoszczy, Piot,r Czelu-
ściński z Inow-rocław,ia.

w zawodzie krawieckim: Fra,nciszek Kula-
siewicz z Bydgoszczy, Ignacy Streb z Mogilna,
Franciszek Rachuj z Nakła, Piotr Szczuraszek
z Inowrocławia, Jan Jurkiewicz z Chcdz-’eży.

w zawodzie nja!arskiflat Juljan Potom z

Bydgoszcy. Mieczysław Antoni Kujawski z Byd­
goszczy, Jan Ztiblke z Kruszwicy, Adam Mat-

czyński z JanÓwca, Władysław Kordyłas z L
nowrcrławia.

- Przy labie BzamlaS!tt?ozeJ w Bydgoszczy
istn’eją następujące urządzenia:

l) Pośrednictwo wskazyw’ania wolnych
miejsc d,la uczni,

2! Biuro wskazywania rzeczoznawców (bie­
głych).

3) Porada prawna.
4) Pośrednictwo i ściąganie zaległych pre­

tensji.
5) Pośrednictwo w dostaw’ach i robót rzą­

dowych.

Zjazd Ch. D. okręgu toruńskiego.
MietySko na kresach wschodnich jest źle — aie na zachodnich również-

Toruń, 15. marca . Dziś w sali Strzel­
nicy odbył się1 zjazd przedstawicieli Chrz.
Demokracji okręgu toruńskiego. Dele­
gatów stawiło się 28. Referat o położe­
niu międzynarodowem Polski wygłosił
poseł Sieciński, zwracają,c specjalnie u-

wagę na knowania niemieckie w sprawie
naszych granic zachodnich. P . redaktor
Teska mówił o najważniejszych zagad­
nieniach naszej polityki wewnętrznej,
oraz o konkordacie. Między innemi
zwrócił uwagę na postępowanie pew­
nych władz, które Pomorze i Wielkopol-
skę trak luja jako prowincje, znajdujące
się nad okupacją pewnych czynników ad­
ministracyjnych. Wywołuje to szkodli­
we dla idei państwowej rozgoryczenie,
którego przyczyny posłowie nasi w Sej­
mie powinni się starać usunąć. Poseł
Marciniak poruszył cały szereg ważnych
spraw, między innemi upośledzenie prze­
mysłu b. dzielnicy pruskiej, który pomija

się przy zamówieniach. Poseł Roch mó­
wił o wielogłosowości w projekcie usta­
wy o wyborach gminnych.

Zkolei przyjęto regulamin dla zarzą­
dów okręgowych, przedłożony przez se­
kretarza wojewódzkiego p, Nowaka, któ­
ry poprzednio już wygłosił referat poglą­
dowy o stanie organizacji. Wreszcie wy­
brano Radę Okręgową, w której skład
weszli pp. Ziółkowski, Jankowski Mi­
chał, Jankowski Józef, Nowak Leon, Ka-
niecki, Winiarski Jan, a jako zastępcy
pp. Dobrndowski, Duliński, Maćkowski,
Jochmann, Zglenicki z Grzybna, Grabow­
ski z Chełmży, Kociniewski z Chełmna.

Po południu odbyła się akademja po­
selska przy licznym udziale publiczności.

Ruch chrześcijańsko-demokratyczn^
w Toruniu wzmógł się w ostatnim czasie
bardzo poważnie j pozyskał wielu zwo­
lennik;ów nietylko wśród warstw pracu­
jących, ale również wśród inteligencji.

— Uznaniem zasłużeniem i powodzeniem
ja.k wszystkie, filmy wyświetlano w kinie Kri-
st,al cieszy się obecnie tamże pokazywany naj­
nowszy obraz z Ha,rry Bielem - ,,Człowiek bez
nerwów". Akcja, toczy się ogromnie żywo i zaj­
mująco. Dziś obraz ten idzie na ekran po raz

ostatni.

— Zemsta Krimhildy. Stara baśń germańska
o słonecznym rycerzu Zygfrydzie, który zabił
smoka i zdobył skarby Nibelungów i w końcu

podstępnie zabity został w drugiej części p. t.
,.Krew za krew" w’yświetlanej obecnie w kinie
,,Nowości" rozwija się ona w około zemsty po
zamordowanym, Krimhildy. Dokoła krew i po­
żoga. niezwykła gra aktorów i św’ietne tło, na

którem rozgrywa się akcją budź! podziw u za-

pełn’ających widow’nię kina Now’ości.

V/ ,.Liberty dają dziś po raz ostatni począ­
tek Nibelungów. Kto nie w-idział, niech pospie­
szy, bo od jutra pójdzie część druga i ostatnia.

— Pożar wybuch} dnia wczorajszego w Skor-
szewie w zagrodz’ę, gospodarza Buczkow’skiego.
Przyczyna nieznana.

— Wykład proL Kaźmierczaka w Tow, Robo,
talków Katolickich na Czyżkówku, Ożywiają się
w sezonie zimowym nasze towarzystwa robo­
tnicze, co święto i co n’edziela urządzają, w lo­
kalach swoich posiedzenia, wieczornice, lub wy­
kłady. W niedzielę ubiegłą, urządziło także

między innemi posiedzenie z wykładem Tow.
Robotników’ na Czyżkówku. W towarzystwie
tem robotniczem postanowiono uczcić rocznicę
koronacji’ wielkTgo króla Bolesława Chrobre­
go, i na prelegenta zapro-szono prof. Jana Kaź-
mierczaka. Przy wypełnionej sali, w nastroju
niezwykłe uroczystym,, w skupieniu W’ielkiem,
wysłuchano wykładu prof, Kaźmierczaka na te­
mat znaezen’a koronacji Bolesława Chrobrego,
poczem otworzono tyskusję nad niektóremi

hajważniejszeml punktami tego wszechstronne

go i pogłębionego wykładu. Dyskusja wykaza­
ła ogromne interesowan;e się ludu naszego,
głównie zorganizowanych rzesz robotniczych
wielu powaźnemi zagdnieniami chwili bieżącej
i była namacalnym dowodem dużego wyro­
bienia politycznego i żywiołowego biorącyrh w

niej udział robotników Lud polski, nasze rzesze

robotnicze żyją i myślą nieraz poważnej i głę­
biej nad wielu sprawami naszego kraju, ani­
żeli się to zdaie naszej inteligencji. Lud myśli
i mimo wszystko patrzy jasno w przyszłość,
w’erzy w Polskę i z Wszystkich sił swoich pra­
gnie jej służyć. Przedewszystkiem lud nasż ła­
knie ośw’iaty, i za każde ziarno wiedzy, za ka­
żdy promyk nauki, umie być naprawdę wdzię­
cznym. Zebraniu niedz’elnernu Tow. Robotni­
ków’ Katolickich - nać Czyżkówku przew’odniczył
ks. W’ikary Fiedler od Sw. Trólcy, który w or­
ganizacji rzesz robtniczych polskich niejedną
już położył zasługę.

- W Muszym numerze mlc’sk.le-

go Orędownika UrzędoweBO podane bę­
dą wskazówki, jak należy się zaćhowy.
wać przy pojawieniu się parchów u ko’

ni i owiec.

lifcie

JWifcfterte.

Tylko
ciemny człowiek

nie czyta gazety polskiej.
Wszyscy zaś

światli obywatele abonuią

Dziennik E;dgssi
- Ujęto w ciągu sóbcty i dnia wczo­

rajszego: 2 osoby za kradzież, 1 za że­
bractwo. 2 za pijaństwo, 1 za przemyt­
nictwo i 7 kobiet za wykroczenia obycza­
jowe.

— Aresztowano przy ,.robocze"" w uh.

sobotę na Starym Rynku zawodową pa­
rę kieszonkowców w osobach Franc,isz­
ka Tarnow’skiego i Wałent. Fołl z Wło­
cławka. Przychwyceni zostali w chwili,
gdy ograbiali niejakiego Józefa Krope-
lińskiego i Selmę Walter. Pozatem owej
parze doliniarskiej

’ udowodniono kra­
dzieże na szkodę p. Stttrmera w dniu 14

lutego.h. r. oraz w dniu 28 lutego na

szkodę p. Kranza.

— Nieproszeni goście odwiedzili, w dniach
od 10 do 14 bm mieszkanie p, Płotnickiej przy
ul. Podgórnej 16a. Zabrali przytem przez po­
myłkę nieco bielizny, wartości około 100 zł,
Stało się to pod nieobecność pańi domu.

— Firma Teksty! przy Starym Rynku zgło­
siła do policji systematyczną kradzież materja-
łów. Przeprow/adzona wskutek tego doniesie­
nia rewizja, odniosła skutek, bow’iem u jednego
z pracowników, niejakiego Aleksandra A. zna­
leziono 300 mtr. materjału podszewkowego.

- Nowe odznaki podoficerskie. Jąk
się dowiadujemy, minister spraw wojs­
kowych wydał polecenie jak najszyb­
szego opracowania projektu bardziej
estetycznych (ewentualnie srebrnych)
odznak, oraz innych ozdób i upiększeń
do munduru podoficerskiego.

reporter

pisse:

Szanowna Redakcjo1! Ja mam dziś tyłe rze.

czy do pisania, że rady sobie nie wiem, !’o
siedmiu tygodniach chudych, nadeszły naresz­
cie tłuste tygodnie.

Najpierw te małżeństwa na próbę, o któ­
rych donosi niedzielny Dziennik. To jest kapi,
ta!ny pomys.ł . Gdym Się niedawno jednej o-

świadczył, (właściwie to ja się codzień oświat!,
czam) usłyszałem odpowiedź: juści, będę się i a

na całe życie wiązała z takim hołodrygą! teraz

więc może się ze mną związać na tydzień, (ja
jej i tak po tygodniu ucięknę) a jak nie to wy.
starczy na 24 godzin tylko, bo ja jestem sobio
taki prosty i naturalny człowiek, że po 24 go­
dzinach będzie każda wiedziała, czy ja się jej
n-a męża nadaję, Może ta młoda Bydgoszczanka
ze mną zaryzykuje, bo choć ma ,buzię jak han­
gar, i na ród męski ujada jak pies na dziada,
to ja się domyślam, że kot na Spyrkę nic jest
taki łasy, jak ona jest łasa na każdego, kto bo­
daj szpicem nosa mężczyznę przypomina. .Tak
ona zresztą niema być zła na chłopów, skoro ża­
den widocznie nie dal się jej złapać. Ale ja
mimo to dam się jej wziąść w jasyr nawet i”i

trzy dni. o ile ona ma gdzieś kredyt, bo mój
jest już zupełnie wyczerpany, a o mej zaliczce
od szanownej Redakcji mówią ludzie, że ją bę­
dę widział, jak rak świśnie, albo aż się diabeł
na własnym ogonie powiesi, To dziwne, jak tn
ludzie nie mają do szanownej Redakcji zaufa­
nia. Bo ja jeszce ciągle wierzę w obowiązko­
wość szanownej Redakcji, a ]ak nie, to ponro.
szę pani Owsińskiei, aby ona mi swoją zaliczkę
wyegzekwowała, i ona z pewnością wydostanie
ją z takim procentem, że aż się Wysoki Kornic
sarz do .walki z iichwą zadziwi.

Poco szanowna Redakcja pisze i maluje tak
kie rzeczy, że Liga Narodów jest na głucho za-

piętay skoro ona ma takie wspaniałe pomysły,
i chce rok podzielić na 13 miesięcy. W ten spo­
sób przybędzie mi trzynasta pensja, do której
już dawno wzdycham, a choć ja dotąd ani taj
pierwszej nie dostałem, to będę się przynaj­
mniej 13 zamiast 12 razy w r. cieszył, że może
szanowna Redakcja przestanie nareszcie robić
ze runie , warjata.

Wczoraj pisało ńa marginesie, że Lwów po­
darował Kasprowiczowi willę, aby tylko Lwowa
nie opuszczał. Niechże Bydgoszcz podaruje mi
tę berlinkę, w jakiej teraz mieszkam, a ja eię
także z Bydgoszczy nie ruszę, tylko pozostanę
taką nadbrdziańską perłą tego miasta. Gdyby
szanowna Redakcja wiedziała, jak mnie tu

wszyscy lub;ą i ile ja codz eń listów dosfcajęł
Jakiś ze Szwederowa radzi mi. abym _urządził
w Bydgos?cy cyklon odczytów, to się ,,!uda
zw’ali jak na odpust1. Mnie się ta myśl podoba,
ino nlewiem ile to jest cyklon. Bo np. mendel

jaj to test tyle jaj, ile jest pa!cy u trzech rąk,
kona to jest wtedy, gdy się snopki na polu da

,do kuny, żydowski tuzin to jest jefiynaście, ale

iJe to jest cyklon?

Co szanowna Redakcja mówi do strajku
tra,mwajarzy? Dobrze im tak! To są bardzo

przewrotni ludzie. Pyta mi się np. konduktor:

jaki chcę mieć bilet. Ją żądam naturalnie prze­
siadkę, ale też go pytam, czy będzie miał ze stu

złotych wydać.. On mówi na to: skąd ja panu
wezmę sto złotych jak pan niema drobnych, to

niech pan wysiada! Czy to nie wariactwo?
Więc kto m,a drobne. fen może jechać, a kt,o ma

same grube, ten nie zasługuje na zaufanie i wy­
rzuca się go z tramwaju!

RUCH OBCYCH.

W dniu 15. marca przybyli do Bydgoszczy ł

stanęli w hotelu pod Orłem:.

Klim,kowątoin, Becker — Gdańsk, Fischl -1

Wiedeń, Waryńska, Fela, Gutgiser, Tokarzewiez
— Warszawa, Hr. Plater — Osochów, Szystow-
ski — Puck, Piechocki, Stabłewski, Rozwadow­
ski, Szuma.n, Powidzki — Poznań, Poeppel —

Królew’iec, Kńzymuski — Boguszyce, Kohn,
Hammorman, Elinson - Łódź, Bauman - Ka­
towice, Hr. Grocholski - Komierowo, Pałucka
— Tuchola, Inż Gulkowski — Sosnowice, Zie­
liński - Lublin, Busin r-’ Bielsko.

Nowości ,,KREW ZA KREW” Liber!
Początek przedstawień ó go­
dzinie 6.50 i 9.C5 wieczorem.

drugi i O9tatni areyfilm z cyklu ,,NiBELUNGI" w dwóch kinach: w ,,Nowości” i w ,,Liberty”. Początek przedstawień
dżinie 6,30 i 8 45 wieczór on

Uwaga! Wyświetlanie obydwuch obrazów jako całości na jednym przedstawieniu odbyć si§ n!e może - trwało by to z g?rą cztery godziny.
1 obrazu, z treści obrazu 1L Swobodnie dorozumie sie treści poprzedniej akcji. — Bilety honorowe dziś i nitro nieważne.

Kto jednak nie wi d’/
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Z powodu częstych pomyłek, za­
chodzących na sie fałsz wago adre-
SOWSSt a listów kierowanych do naszego
przedsiębiorstwa, upraszamy adresować’:

Wiadomości, tj. korespondencje, ruch

towarzystw i t. p,, przeznaczone d!a
redakcji:

Redakcja

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 3u

Telefon sze.

Telefon naczelnego redaktora 316.

Zamówienia (prenumeratę) na ,,Dzien­
nik Bydgoski", reklamacje pocztowe,
listowne przesyłki ogłoszeń:

Rdmin?stracia

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 315.

W sprawie druków, prac introligator­
skich i wszelkich spraw urzędowych,
sądowych i władz innych, dotyczących
Drukarni Bydgoskiej Sp. Akc. i wy­
dawnictwa ,,Dziennika Bydgoskiego":

,,Drukarnia Bydgoską"

Bydgoszcz, Poznańska 3C

Telefon 315.

Nowa droga wodna do morza.

;Projekt Żeglugi Tczew - Wlsłou!Scle.

Dowiadujemy się. że w Min’sterstwie

,Robót Publicznych toczą się obecnie obra­
dy w sprawie projektu żeglugi kabotażo­
’wej na linii Tczew—Wislouiście-Gdynia
z pominięciem NowegoPortu Newfahrwas-
ser). Zrealizowanie tego projektu jes’
ścś’e zależne od uzyskania kredytów u

wysokości 1.500 000 . zl. Suma ta ma być
zużyta na wybudowanie magazynów

’

rozszerzenie portu wiślańskiego w Tcze­
wie, Z sumy tej maja być również po­
kryte koszta związane z pogłęb enierr

Wis!y na przestrzeni Tczew-Wislouiście
do głębokości 2 metrów oraz na zakupie­
nie odpowiedniej ilości statków przewo­
zowych i holow?ników. Zrealizowanym
tego projektu zajmuje się minister Stecz-
kow ski.

Stosy czytelników.
Niedawno pojawiły się w Dzienniku

w?zmianki i obliczenia, że produkty na­
białow?e jak masło w stosunku do cen

mleka są bardzo drogie. Otóż kalkula­
cja ta polega na nieprawdziw?ych prze­
słankach. Mleko w? stosunku do masła

byłoby tanie, gdyby nie było tak niemi­
łosiernie. . chrzczone. Rzecz nie do u-

wierzenia. ale pierwszorzędne firmy je­
żeli same nie dolewają wody do mleka,
to w milczeniu tolerują, że im produ­
cent takie rozcieńczone mleko dostarcza
naturalnie za odpowiednio tańszą cenę.
Mianowicie odkąd wskutek zarazy by­
dlęcej wolno sprzedawać tylko przego­
towane mleko, dzieją się dzięki temu

orgje z ,,mnożeniem mleka", a wszelkie
remonstrow?anie spotyka się z ironiczną
uwagą! to tylko tak się zdaje, bo mleko

jest przegotowane.
Władze sanitarne wyrządziłyby w?iel­

kie dobrodziejstw’o ludności, gdyby roz­
ciągły kontrolę’ nad mlekiem, zwłaszcza
tem, które dostarczane bywa kolejka.

M. Cz,

Kalendarze
st fasrael

Wszyscy nowi abonenci, którzy nie otrzy­
mali na?zey-o kalendarza książkowego na

rok 1925, mogą go otrzymać nadsyłając ad-

mmistracji swój adres i załączając 20 gr na

przesyłkę.

Tars na feidfe.

Notowanie Rzeinl Mieishiei w Poznaniu.

Urzędowe snrnwozrianie targowe Komisji N-i

towania (Jen za 100 kg. żywej wagi z dnia 13. 3 25.

Bydto :

refnorrtiesis’e wvtucz”ne wo!y od lat 4 do 7 78 80
mtode mięsiste nie wytucz. st. wytacz. 64 68
miernie odżyw, mł dobrze odżvw. - st 48-52

Płacono za łcO kg. żywej wagi:
’ 9 cielęta i.9999 84-88

99 99 11. 99 99 7 -74
,t 99 Ul. 99 99 55-80

fł owce Ł9999
f99 IL9999
łłO HI. 99 99
n świnie L9999 113-115
O99 li. 99 l’-8 -1’(.
ir 99 UL99 ł’ 96-10C

Przebieg targu spokojny.

Hozpouszechnioicie
,,Dziennik Bański"!

Slimś( sa (gle ośwjIbwb rama rtss itrawsolitsi!
Przy grach, zabawach, obradach, uroczystościach rodzin­
nych — wesołych czy smutnych, przy zapisach, darowiznach

i legatach, pamiętajcie o T. C . L .

niezteeflny jest słssoemu chleB
o Mielnu - snzeta!
To też każdy światły Polak za­
pisuje gazetę polską, która w o-

bronie praw naszych występuje
śmiało i otwarcie. Taką gazetą
jest Wasz Dziennik Bydgoski.
Rodacy! Pamięt,ajcie o tera, że

tylko sił?’a prasa obronić Was

może skutecznie. Zapisujcie
Dziennik nie tylko sami lecz

polecajcie go także Waszym kre-

_— wnyra i znajomym. -—

DO !lz!ełn w W! DO MO!

Wiadomości kościelne.

Diecezja chełmińska.

Utworzono samodzielne duszpasterstwo w

Cielętach (filjalny kościół Szczuki, pow. Brod­
nica). Kuratusem zam’anowany został ks. wi­
kary Rutkowski z Szczuki. Przy nowo wybudo­
wanym kościele w?e Warlubiu, został zamiano­
wany kuratusem ks. wikary Bączkowski z Ko­
morska.

W sobotę. 7. bm. ks. biskup sufragan dr.
Ki”nder wyświęcił 12 subdjakonów na djako-
nów.

Ile kto wpłacił fio kasy L. O. P, P. w lutym br,

8 Dyon Samochodów 7,50 zł., p. Sikorski, ko­
misarz obwodowy w m. 10 zł,, Grono Przyjaciół
Sceny 20 zł., członkowie L. O . P. P. przez sekre­
tarza tut. Koła, p. Czarneckiego 41 zł,, Szkota
Henryka Sienkiewicza 14 zł, p. M . Zgoda. Ino
wrocław 2,44 zł., szkoła Kiełmny, pow. Wol­
sztyn 5 90 zł,, p, Nowakowski Czarnków 1,50 zł,,
p. Baranowski, sekretarz poczt. Konin 3,90 zł,,
p Strzelewicz, Łabiszyn 12,75 zł,. Kolo Urzędni­
ków Izby Kontr. P. i T. 86 zł, szkoła Piramowi­
cza 2180 zł,, Państwowa Szkoła Przemysłowa
25 zł ,.Państwo’wy Instytut Naukowo-Roln’czy
37.60 zł,, Koło Pracowników K?’lejowy?ch IS",’?O
zł.. 838 zł. i 243,70 zł. razem 1246 20 zł, Miej­
skie G;mnaz?nnj Żeńsk’e 600 zl,, Cech Fryzjer­
ski 25 zł.. Koło Urzędników Pocztowych 52 zł.
Koło Pracowników Banku Handlowego 31,36 zł.

Miejskie Gimnaz’um Kopern’ika 100 zł.. Taw

Kunców Detalistów 80 zł., Grono Profesorów
Państwowego Gimnazjum Humanistycznego
48 50 zł,, Wydział Dochodów Dyrekcji Kolejo.
Gdańsk 105 zł., p inż. Stabrowski ze sprzedaży
znaczków L. O . P, P. 361.18 zł.

Suma wszy stk’cb wpływów za miesiąc luty
wynosi zatem 2,938.63 zł.

Skarbnik L, O. P . P, prof. KozaneckL

Ha pocztówce/
Szanowna Redakcjo!

Dnia 2 marca b. r . o godzinie 8 rano,
w urzędzie pocztowym w Toruniu, na

dworcu głównym, odesłałem pocztówkę
zaadresowaną do Solca Kujawskiego,
która winna była być odesłaną ambulan­
sem z Torunia rano o godz. 9 z minuta­
mi, a w Solcu mogła być doręczoną naj­
później o godz. 5 po południu. Ale nie­
stety., .

Wymieniona pocztówka dopiero po
dwóch dniach doszła do rąk adresata, to

jest dnia 3 marca o godz. 5.30 po połud.
Odległość Torunia od Solca Kujawskiego
wynosi zaledwie 30 kim.: jak długo więc
więc w?inien list iść do Warszawy, Kra­
kowa lub innych odległych miast?

Jan Kempa, Solec Kujawski.

STAN POGODY.

Dzień
i s?orlzina

3isnien

wietr-z f IOWf’V
1 . leruneK

=zybkośri
wlatrn

lOOr r,fl ąpfct

15. 3. pot 58,4 2,8 10 N 8.9.

15 3. 9 wiecz. 61.1 2,7 - 10 N. 4.6

163.7reno 64.4 4,3 1 N 2.2

Tem erafura doby ubiegłej: średnia 3,33 najwyż­
sza + 1 9 nain ższa - 7,1 Wysokość opadu 1,9
Śnieg 2 centvmetrv.

CENY.

podawane Izbie przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy

zaczasoddnia12.3dodnia141.25r.

Cena za 100 klgr. od zł-do zł.
Pszenica . . . . . . 2903 4201
Zvto . ..... 3’5n "350
leczmień browarny .. .. 29 0 30,00
?lw:es . ... ... 28.C0-29.0C
Otnbv żvtne ......

Cenv bur’ewne - Loko Stacja z?ł’ dowcza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań (A W.) z dnia 14 3.
oco Poznać za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł. -dn zł.
Zvto .................................................. 33.0)-34b0
Jęczmień brownrnv ........ 27,03 —2 ).OO
Haka żvtn’a 65?” wł. worka .... —5 0.00
Maka żvtma 7O°lo z workami -

. . . 45.^0-47,00
Mąka pszenna 65 1 wł. worka -

. 58,5) -61 50
’sną żytnia.................. ’................. 2n.5 i-

Pszenica ...... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .. 3950- 4200
Owies ............................................... 29,?)?-30 .00
Ospa nszenna ................................. 20 25-
Ziemiraki jad, rvchłe......................... -

Zemniaki fabryczne ...................... 4 ?’O—
Łubin n eb es ;i................................. 9,’O-10 50
Łubn żnłtv . ........................................ 13,110-15 00
Groch’m ny.................... ...... 21 .?’O—24.00
Groch vikt............................................. 30 00-34?0
Seradela nowa ........... 14 ?O—16.00
P’atki z!emn ................................. 22.00—23 CO
Ko? iczvna czerwona ....... 16 .00-230.00

Knniczyra Szwed)ka............................ 10300-130, 0

Ziemni’ki nrzv st. nadgr. i jęczmień w wy­
boru. ga unkecb nonad notowania.

Usocsnb-en’p s’afe.

Dr, Srnesf ŁunmsRL

Jałmożoica.
Pod koniec (9i5 r. zjawiła się w Kopen­

hadze urszulanka, hr, Julja Ledóchowska.
Strojem różniła się bardzo nieznacznie od
kobiet świecko odzianych, skromnych, uni­
kających przepychu. Mało kto wiedział o niej
cokolwiek. Mówiło nazwisko rodowe, mó­
wiło wspomnienie chlubne o stryju purpura­
cie, mówiło stanowisko brata ,,papieża czar­
nego”. Przybyła w charakterze wysłanki
komitetu Sienkiewi za w Vevey, poprze­
dzona pewnym rozgłosem, zdobytym odczy
tami w Szwecji. Miała tam ,,instytut języ­
kow?y” w Djursholmie, pół godziny od Stok-
hołmu, przeniesiony z Finlańdji zaraz po
wybuchu burzy światowej. Patrząc na nią
wątpiło się, czy potrafi twardy ugór duński,
zachwaszczony propagandą wrogą, zyskać
dla polskości, ? hoćby na polu dobroczynnem.
Niepokaźna, z piersią zapadłą, pokutnica ra­
czej niż energja, burząca zapory. W jakiż
sp,osób roztrzaska skorupę uprzedzeń i wody
obce rozpruje wprawnem wiosłem? Zresztą,
zgłoś” się nieco późno. Pod wpływem
ńpaui,u Liege, zapłonęła żywo ofiarność
duńska, zamieniła się w manifestacją prze-
ciwniemiecką, w odruch za utratę ongi Szlez-

wigu i Holsztyna. Ale Polska? Pojęcie
nieuchwytne, coś z opowiadań babek, coś,
co było a nie iest, miły dźwięk z omszałego

romansu Carsten Kaucha ,,Polska rodzina”
łub wiersza Mi?llera. Musiałaby chyba za­
ludnić pustkę i uderzyć trójzębem czaro­
dziejskim w glebę suchą, aby z niej wydo­
być zdrój pokrzepiający.

Dwa dni przed terminem zapowiedzianego
odczytu na 19 listopada ogłosiła sNational-
tidende” rozmowę współpracownika Haagen
Fa!kenfletha z przedstawicielką Vevey. ,,Le­
dóchowska — podkreślał dziennikarz — jest
kobietą małą, wątłą, o rysach subtelnych,
oczach pełnych ognią i włosach śnieżnych,
okrytych welonem, związanym naokół głowy.
Ruchy i sposób odzywania się świadczą
o woli niezłomnej, której istnienia nikt nie

podejrzywałby w osobie tak filigranowej”.
Ledóchowska podniosła z naciskiem, że ma

spełnić zadanie czysto neutralne aczkolwiek
przyjechała za paszportem austrjackim. ,,Po­
dobnie jak pielęgniarki Czerwonego Krzyża
opiekują się wszystkimi rannymi nie trosz­
cząc się o narodowość, tak pragnę opowie­
dzieć o rodakach moich nieszczęśliwych bez
względu na front, przykuwający ich do
wałki”. Zasłuchany sprawozdawca szedł za

gospodynią swoją w krainę udręk otchłan-

nych, aż ocknąwszy się z pod wpływu
,,obrazów poetyckich” zagadnął, czy jest
autorką lub posiada skłonności do malowania
wydarzeń wielkich. ,,Nie, nie jestem dzia­
łaczką publiczną i nigdy nie miałam czasu

poświęcić się twórczośc-i . Od w?czesnej mło­
dości wychowywałam setki dzieci polskich.

A jeżeli pan pragnie czytelnikom powiedz’eć
ęoś o mnie, proszę zaznaczyć, że jestem
prawdziwem sercem polskiem”.

Te jędrne słowa wkradły się między
szczeliny obojętności i stopiły ją w blasku

współczucia...
Wyborowa publiczność zapełniła salę

,,Czytelni dla kobiet” (Kvindelig Laesefore-

ning, której het,maniła panna Zofja Alberti),
profesorowie szkół wyższych, dostojnicy
państwowi i znane osobistości ze sfer spo­
łecznych. Z dyplomacji stawili się posłowie
wielko-brytyjski Sir Lowther, austro-węgier-
ski hr. Dyonizy Szechenyi, generalny kon­
sul niemiecki Martens. Na estradzie uka­
zała się sylwetka nikła, kobieta w sukni

czarnej, coś z habitu zakonnego, przystoso­
wanego do form świeckich. Zrazu cicha

emisją słowa nabierała stopniowo dźwięku,
zamieniała się w kaskadę srebrzystą, w, dzwon
coraz bardziej śpiżowy. Zdawało się, że

muzyka niewidzialna zagrała na nerwach
słuchaczów i kładła na nich tony zgrozy
i rozpaczy. W krzesłach rozsiadło się ska­
mienienie, a nad niem panował głos władczy,
głos - król. Płynęła cudnie rzeźbiona fran­
cuszczyzna w oprawie lekkiego akcentu sło­
wiańskiego. Kształty zaś wykładającej wy­
glądały, jak majaki, rozpływające się w toni

przemówienia. Wydawała się wizją, okoloną
cmentarzami, pobojowiskami, stosami tru­
pów, otchłanią nieszczęść, apokalipsą za?

g!ady.... Czego tam nie było? Nadmienienia

o Jadwidze Anjou, Sobieskim, ochronnym
murze polskim przeciw saraceńśtwu i szereg
niknących obrazków cierpień w- jennvch z nad

Wisły, istne d ntejskie MInferno”, walka

bratobójcza w ielonych w szeregi nieprzy­
jacielskie. Nagle, przedarł się z oparów
scen żałosnych dumny gest: ,,Nie straciliśmy
nadziei. Bóg nas uczynił narodem i naro­
dem zostaniemy. Poszlijcie nas do miast

amerykańskich lub na puszczę Sahary, a prze­
konacie się, że zawsze będziemy kochać

Po’skę peini otuohy, iż idziemy na spotka­
nia wolności!”... A zaraz potem: ,,Polska
nie chce umrzeć, fale krwi nie pochłoną
spojrzeń, wytężonych ku przyszłości. W imię
zmiłowania Bożego pomóżcie małej, czarnej
jałmużnicy, proszącej za Polską”.. Salę
spowiło milczenie. Oczy kobiet nabrzmiały
łzami, chwilami szloch głęboki pomykał
przez zaniemienie, jak błyskawica, ginął
i wynurzał się z ciszy grobowej ą? innem

miejscu łkając spazmem rzewnym. ,,Nie
przykładajcie wagi do drżenia głosu mego,
tylko do bicia serca”, brzmiało z podniesie­
nia i serca wszystkich biły. Mężczyźni
sposępnieli i zwiesili głowy. A gdy zakoń­
czyła strofą z chorału Ujejskiego w?idow?nia
znieruchomiała i dopiero po przerwie ocknęła
się, ruszyła i spłynęła w oklasku długotrwa­
łym. Mrowisko cisnęło się następnie do
stolika, przy którem zbierano datki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z KRAJU,

5 miljonów dolarów przysłano
z Ameryki.

Do Ranku Polskiego w Warszawie wpły­
nęła w piątek pierwsza rata pożyczki ame­
rykańskiej w sumie 5 milionów dolarów.
Z Waszyngtonu nadeszła depesza, że dalsze
30 miljonów dolarów wysiane będą w ciągu
najbliższych dni.

Trup w walizie na dworcu.

Na dworcu wschodnim w Warszawie
w składzie bagaży zwrócono uwagę na dużą
walizę, z której wydostawał się straszny
odór. Gdv otworzono walizę, okazało się,
że je’st w niej szczelnie owinięty w grul)e
szare papiery trup pokrajanej kobiety. Głowa,
ramiona i nogi były odrąbane.

Według obliczeń lekarskich, był to trup
kob’ety około 20-Ietniej. Waliza leżała tam

od 1 marca, jest nowiutka i wygląda tak.

jakoby kupiono specjalnie dia zapakowania
nieszczęsnej ofiary.

Hymn ,.Boże, coś Polskę" w cer­
kwiach prawosławnych.

Svnod cerkwi prawosłewnej w Polsce
zezwolił na śpiewanie hymnu ,,Boże, coś
Polskę11 w cerkwiach prawosł iwnych po
nabożeństwach uroczystych przez uczniów
i żołnierzy, ze względu na modlitewny cha­
rakter tej pieśni. Kwest’a powstała z tego
powodu, źe w cerkwiach prawosławnych
nigdy nie śpiewano i nie wykonywano ża­
dnych pieśni świeckich.

Tragiczny zgon kolejarza.
Kierownik pociągu Świtała żywcem

spalony.
Katowice. (’Pat! 14- 3. Na kopalń1

’G’schego, koło przystanku Szvb Carner

zderzyły s;e dwa pociągi towarowe.

Wskutek zderzenia kierownik jednego z

pociągów Świtała dostał się tak nieszczę­
śliwie miedzy części zdruzgotanego wa­
gonu. iż nie można go było stamtąd wy­
dobyć. Rów’nocześnie w?ybuchł pożar
zb’ornika gazowego. Pcd tendorem i wo­
zom bagażowym wszczął się pożar, tak
iż ta?a żywcem spłoną?. Pozatem
nikt z funkcionariuszów nie odniósł szwan­
ku. Ś witała, którego żona od pół roku

pozostaie w szpitalu dla obłąkanych,
osierocił 10 dzieci.

Patriotyczny i piękny zwyczaj.
Ks. Ludwiczak z Poznania donosi nam,

co następuje:
W małej Danji jest zwyczajem mani­

festowania przynależności do swego ma­
łego lecz dzielnego narodu przy każdej
sposobności i na każdem miejscu. Jednym
z takich sposobów w lokalach publicz­
nych sa chorągiewki narodowe. .

Na każdym stoliku tak jak n nas

kwiaty d!a dekoracji na pierwszym pla­
nie znajduje się duńska narodow?a chorą­
giewka na przenośnym stałym postumen­
cie.

Zwyczaj ten chwalebny chcemy i u

nas wprowadzić i dlatego chorągiewki
takie sporządziliśmy i sprzedajemy po ce­
nie 3 zł. Każdy Polak w czasie obiadu,
kolach, śniadania i podwieczorku powi­
nien żądać od kelnera na swój stół takiej
chorągiewki, w które powinni sie PP. )go­
spodarze kawiarni, cukierni i restauracji
zaopatrzyć w biurze Centratnem Tow.

Czytelni Ludowych w Poznaniu, p!. Wol­
ności 18-

Pomorze będzie protestowało.
Pomorski sejmik wojewódzki zbiera

sie w Toruń u 25-go marca dla uchwale­
nia uroczystego protestu przeciwko pró­
bom oderwan’a Pomorza od Polski.

Czy Niemcy wyrzekły się Alzacji
i Lotaryngii.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego" z Alzacji).
Strasburg w marcu.

W projekcie paktu gwarancyjnego,
jakie miały zawrzeć ze sobą państwa
zachodnie, Niemcy zobow/iązywały się
podobno wyrzec się w?szelkich pretętnsji
do ,,Alzacji i Lotaryngii11 wzamian za

zgodę na ,,pokojowe sprostowanie" (czy­
taj rozbiór) granic z Polską. Nie od rze­
czy będzie przypatrzeć się trochę, jak to
tu na miejscu w Alzacji wyglada ,,wy­
rzekanie się Alzacji" na rzecz Francji.

Przed kilku tygodniami jedno z pism
alzackich wydrukowało rewelacyjne
wprost rzeczy o olbrzymich rozmia,rach
niemieckiej propagandy światowej i o

olbrzymich kredytach w? roku 1925 na

ten cel przeznaczonych. W planie tvm
na honorowe mmiejscu figurowało Alza­
cja. Propagandę ,,rewanszow:ą" w Niem­
czech prowadzi potężne zrzeszenie spo­
łeczne niemców, którzy wobec zmiany
warunków politycznych zmuszeni byli
opuścić/ Alzację. O sile tego stowarzy­
szenia, świadczy fakt chociażby taki np.
eż dla propagandy kultu narzecza alzac­
kiego t. zw. ,,elzas-deutsch", utrzymuje
pięć teatrów.

Związek ten oprócz jawnej akcji w

Niemczech na rzecz zwrotu ,,ziem oku­
pow?anych przez Francję" (dla niemców
zarówno Pomorze jak i Alzacja sa ,,cza-

sowo-okupowane") działa konspiracyj­
nie wewnątrz Alzacji i Lotaryngji. Nie­
ma tygodnia, niema nawet dnia, aby pi­
sma alzackie nie wykryły łapy, lub ła,p­
ki niemieckiej wilczycy, wysuwającej
się z pod niewinnego czerwonego kap­
turka.

Ta wilcza łapka lubi przybierać for­
my popularne. Zwykle więc jest to, al­
bo propaganda na rzecz ,,autonomii al­
zackiej", albo wyzyskiwanie częstych
niestety błędów radykalizmu francus­
kiego w dziedzinie religijnej, albo wyzy­
skiwanie zastoju ekonomicznego. Pro­
paganda na rzecz autonomii lubi przy­
bierać formy ,,miejscowe", co zaś do po­
zostałych ich pozycji, to gra jest pod­
wójna. Wewnątrz podsyca się niezado­
wolenie alzatczyków, na zewnątrz robi

się krzyk ,,o uciśnionej Alzacji".
Poza temi trzema głównemi dziedzi­

nami rozumie się akcja kulturalna-,nie
zasypia gruszek w popiele. Wielka bu­
rzę w Alzacji wywołała przed 2-ma mie­
siącami sprawa trupy ,,Szwajcarskiej",
która miała w Teatrze Miejskim grać
Szyllera po niemiecku. Nie potrzebuję
chyba dodawać, że w całej tej ,,Szwaj­
carji" nie było ani jednego ,,szwajcara".
Była to poprostu trupa niemiecka, któ­
ra chciała się w ten sposób przemycić
do Strasburga.

Muszę dodać, że ,,Teatrze Miejskim"
gra miejscowy ,,Teatr Alzacki" po al­
zacko tyle ile mu się podoba i że śladu

żadnych ograniczeń językowych nie da
się w Strasburgu zauważyć. Na pocz­
cie, kolejach, w urzędach nie wyłącza­
jąc policji, wszędzie panuje dwrajęzyko-
W0ŚĆ. Dlaczegóż wiec nie wykorzystać
liberalizmu francuskiego kiedy można?

Wszystko jednak ma swoje granice.
Właściwie zaś cierpliwość mładzieży a-

kademickiej, gdyż ojcowie miasta po­
tulnie zgodzili się na przyjazd ,,szwaj­
carów" Ale zaprotestowali akademicy
i w obawie zapewne awantury w Tea­
trze pozwolenie cofnięto. Oczywiście
nikomu nie chodziło tu o biednego Szyl-
lera lecz o fakt początku ,,inwazji ze­
wnętrznej".

Przenikanie prasy propagandowej,
której władze francuskie odmówiły pra­
wa debitu w Alzacji ze względu na zde­
cydowanie wrogi stosunek do Francji,
odbywa się za pomocą listów. Listy ta­
kie, jak komunikuje ,,Journal de l’Est"

otrzymują wszyscy wybitniejsi działa­
cze alzaccy, czy chca, czy nie chca, pre­
numerata zaś takich pism n. t. bardzo
dobrze redagowanych, wynosi zaledwie
50 proc, prenumeraty najtańszych pism
wychodzących w Strasburgu.

To sa nici, które dojrzeć łatwo, ale
ileż takich nici podziemnych, których
dojrzeć nie można nurtuje społeczeń­
stwo alzackie. Co krok to jakaś nić pę­
ka. Ileż jednak, jest nici całych?!

+ +

Robota ta jest trzeba przyznać dy-i
skrętna i subtelna. Niekiedy jednak
temperament ponosi i chłodna a cierpli­
wa rasę teuteńska (niby jakichś gorą­
cych, a niesfornych ,,barbarzyńców z

nad Wisły") i nić dyskrecji pęka. Oto
dzisiejszy ,,Journal de TEst" w Nr. 69 z

dnia 10-go marca publikuje następują­
ca odezwę tajnego związku niemieckie­
go p. t. ,,Fridericus Rex" (inny związek
p. t. ,,Heimatstimmen" prowadzi ,,robo­
tę autonomistycznail). Program związ­
ku dość dosadnie wyraża hymn nastę­
pujący. Hymn nosi nazwę: ,,Przyjdź
Fryderyku Wielki". Podaję ten twór
cały in extenso.

,,Frydryku! Królu! Bohaterze! Przyjdź
i prowadź nas do walki! My chcemy
iść za tobą bez względu na niebezpie­
czeństwa!

Wstań Frydryku i rz,uć swą mogiłę!
Czyż nie widzisz, jak brudny, mały gal-
lijczyk nęka twoje Prusy! Jak mordu­
je męczy i gwałci (Kogo?) bez skrupu­
łu".

Bosz jest bydlęciem dla francuza, a

on jego panem). O otworz podwoje w

Sans-Souci. Wzywamy cię! Bohaterze!
Geniuszu!

Wzywają cię znamiona Twych puł­
ków! Twój biały koń rży. I wzywa Cię!
Idźmy! Bijmy w bębny! Dmiimy w rogi,

Naród, który zapomniał iest naro­
dem kretynów. Wstańcie i idźcie na za­
chód!

Naprzód bracia!

Frydryku! Królu! Bohaterze! Przy­
bywa! i prowadź nas i uderz z nami w

serce - -Francji!"
A ’?łc

Hymn ten chyba komentarzy nie po­
trzebuje. Natomiast sam jest doskona­
łym komentarzem do ,,wyrzeczenia się
Alzacji i Lotaryngji".

Ktoś powie na to: ,,ależ to pisze mło­
dzież zapewne jak zwykle nierozsądna".
Słusznie, ale w tem tkwi właśnie głów­
ne niebezpieczeństwo dla Francji, że mło
dzież niemiecka jest przeniknięta temi

idejami i to po bezpośredniem zniszcze­
niu najpiękniejszych departamentów
Francji. Albowiem starzy wymierają,
a młodzi dorastają.

Nie wiem tego czy autorowie widzie­
li dzieła ducha Frydryka pod Wezolu-
neu, gdzie śpi snem wiecznym 500 000
obrońców ziemi chyba bezsprzecznie
francuskiej ale mniejsza z tem. Szowi­
nistycznej młodzieży niemieckiej słowa
moje nie przekonają. Ciekaw jestem,
jakie to piękne poezje sa nam poświę­
cone? Czy może barbarzyńcy z nad Wi­
sły nie zasługują nawet na to, żeby dla
nich pisać wiersze?!

+ A

Ten hymn przytoczył ,,Journal de
PEst" z dnia 10-go marca Nr. 69. A zaś

następny numer 70 z dnia 11-go marca

przyniósł następująca odezwę również
do ,,młodzieży niemieckiej" w Alzacji
skierowana. Przytaczam ia w jej brzmię
niu dosłownem.

,,Młodzieży niemiecka! Dobro ojców
naszych jest roztrwonione! Armja nie­
miecka jest rozproszona!

Morse niemieckie iest stracone.

Granice niemieckie są zniekształco­
ne.

Ty młody człowieku uosabiasz dziś

już manię!
Ty młody człowieku o oczach błękit­

nych i o włosach blond! W tobie cała

nadzieja Niemiec".

akA

Oto są dwa krótkie ale jasne doku­
menty z dnia 10 i 11 marca 1925-go roku
do historii wyrzeczenia się przez Niem­
cy Alzacji i Lotaryngji. Nie wiem co

będzie zawierał dziennik ów jutro i po­
jutrze, ale zdaje się, że to wystarczy dla

charakterystyki niemieckiego ,,wyrze-
rzekania czegokolwiekbadź". I jakkol­
wiek francuzi wiedza o tem, warto, aby
wiedziano poza Francją jakto nad Le-
manem ,,gwarantuje się Ren", ? nad
Renem -,,idzie się na Zachód".

Nowa taryfa pocztowa
i telegraficzna.

Od dnia 15. b. m. zaczęła obowiązywać
nowa taryfa pocztowa i telegraficzna; więk­
szość opłat będzie w stosunku do taryfy
obecnej podwyższona, niektóre opłaty zni­
żone.

List zwykły opłacać się bgdzie jak do­
tychczas 15 gr. (przy wadze do 20 gram)
i 30 gr. (przy wadze od 20 do 250 gram).

List polecony kosztować będzie 45 gr.
(dotąd 35 gr.).

Za pośpiech opłata nie została zmienio­
ną i wynosić będzie w dalszym ciągu 50 gr.
(list polecony-expresskosztować będzie 95 gr.)

Jeżeli nadawca żąda przy nadaniu po­
świadczenia odbioru lub poświadczenia wy­
pi§,ty opłaca 30 gr. (dotychczas 20 gr.), za

to samo, żądanie po nadaniu opłata wynosi
60 gr (dotychczas 40 gr.).

Opłaty za paczki o wyżs?zej wadze zo-

stają obniżone, mianowicie paczki wagi od
10 do 15 kg. opłacać będą zł. 3.50 gr. (za­
miast zł. 4), a paczki wagi od 15 do 20 kg,
opłacać będą zł. 5 (zamiast zł. 6i.

W taryfie telegraficznej podwyższono
opłatę zasadniczą za wyraz — z 8 gr. na

10 gr, za telegramy zwykłe (najmniej 1 zł.)
i z 24 do 30 gr. za telegramy pilne (naj­
mniej 3 zł,). Takie same stawki opłacać sig
będzie za wyrazy zapłaconej odpowiedzi.

Poseł Stroński u Chamberlaina.

Genewa, 14. 3. (PAT). Chamberlain od­
był konferencję z przedstawicielami prasy
zagranicznej. M . i. poseł Stroń§ki postawił
następujące pytanie: rW deklaracji an­
gielskiej jest powiedziane, iż najważniejszą
gwarancją pokoju są traktaty i położone pod
nimi podpisy. Otóż Niemcy podpisały trak­
tat, dytyczący zarówno ich granic zachod­
nich jak i wschodnich. Czy więc wobec;
tego można uważać z punktu widzenie trak-1

tatu, źe istnieje jakakolwiek różnica w sto­
sunku do granie zachodnich i wschodnich
Niemiec?^ Na to minister Chamberlain
bardzo kategorycznie odpowiedział: nNie”,
Postanowienia traktatu wersalskiego, doty­
czące granic wschodnich Niemiec są tak
samo obowiązujące dla Niemiec, jak i po­
stanowienia, dotyczące granic zachodnich/

Lord Cecll przeciw rozbiorowi Polski,

Londyn, 14.3 . (PAT). Na zgromadzeniu
stowarzyszenia Ligi Narodów w Sunderland
lord Cecil wygłosił przemówienie, w którem

powiedział m. i . że ewentualna próba Niemiec
rozbioru Polski uwikłałaby wiele narodów
w wojnę. Pokój w Europie będzie zape­
wniony ty!ko wtedy, gdy wszystkie narody
starać się będą o jago zabezpieczenie.

Coo!idge nie daje za wygrany.

Waszyngton 14, 3. (PAT). Mimo zapadłej
już uchwały senatu prezydent Coolidge po­
stanowił przedłożyć jeszcze raz senatowi
do zatwierdzenia nominację Warrena na

generalnego prokuratora. Prezydent Coo­
lidge spodziewa się zmiany stanowiska kilka
radykalnych republikanów, którz,y ostatnio

głosowali przeciwko rządowi. Odpowiedni
wniosek wpłynie jutro do senatu.

Faszystowski strajk metalowców

w Lombardji.

Rzym 14. 3 (PAT). W Bresci wybuchł
strajk robotników przemysłu metalurgicznego
i rozszerzył się na całą Lombardie. Pod­
łożem strajku jest nieustępliwe stanowisko
przemysłowców wobec żądań podwyższenia
zarobków z powodu drożyzny. Strajk pro­
k!ain o wała korporacja faszystowska po wy­
czerpaniu wszelkich prób dojścia do poro­
zumienia drogą pokojową. Poseł Rossoni
szef korporacji w przemówieniu, wygło-
szonem do robotników zaznaczył, źe celem

rewolucji faszystowskiej było zapewnienie
Włochom pokoju i dobrobytu i dlatego, gdy
prz.emysłowcy odrzucają pojednawcze pro­
pozycje, faszyści popierać będą robotników
jako główną siłę narodu. Syndykaty so­
cjalistyczne przyłączyli sig do strajku, soli­
daryzując się z robotnikami faszystowskimi.

Z GIEŁDY.

Warszawa, 16 3. (AW.) not. prvw

Dolary ......................... ... S,SS’(a zl,
Funtv szterlingów................................. .... 24,97 zł-
Frnnk’ Irancus)ue ....... za 100-26, 80 zł.
Franki belgijskie......................... .... ,, ,,-26, 38 zł-
Korona ;-u-trvjacka......................... ,, ,,— zł-
Korona czeska - -

. ........... ....

- zł-
F ank szw jcarski . ..................... ,, ,, 100 47 zł.
.Wło-skie liry .......... ,, ,. 21,23 V2 zł,
Marka niemiecka ....... 12^12-123lja zł.

jeżeli pragniesz
zamienić lub znaleźć mie­
szkanie, sorzedać lub kupić

majątek
poszukujesz nosady, żony
łub męża, rzeczy zaginio­
nych, albo chccsz c,oś poleci"ć

to masz okazję
najlepszą przez ogłoszenie
w ,,Dzienn ku Bvdgosium,!
Skntek jest pewny!
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3 wychowanie obywatel­
skie dziecka polskiego.

(Dokończenie)

Należy mieć jednak obawę, czy tę
iskierkę zapaliliśmy w pokoleniu, które
ma działać po nas. Mało dziś dajemy
przykładów bezinteresownych czynów o-

bywatelskich. Dziś się dzieci więcej li­
czą, a mniej przeżywają, śmiem wątpić,
czy dziś matka wogóle rozmawia z dziec­
kiem o naszych dziejach. Nie czyni tego
zapewne ż dwóch powodów. -Po pierw­
sze: Odciąga ją od tego myśl, że prze­
cież Polskę już mamy. Otóż zapomina­
my, że wskrzesiwszy państwowość pol­
ską, tylko cząstkę tego wykonaliśmy, co-

by zdziałać należało. Zapominamy, ’że
teraz dopiero potrzeba największego wy­
siłku, aby państwo rozbudować i pod­
ciągnąć je do poziomu innych narodów

europejskich. Trzeba pamiętać o tem, że
nasze pokolenie nie wykona całego dzie­
lą,_ że lwia część pracy przypadnie w u-

dziale tym, których obecnie wychowuje­
my, Cóż będzie, jeżeli przyszłe pokole­
nie nie będzie miało dostatecznego u-

świadomienia narodowego, wyrobionej
obowiązkowości obywatelskiej?

Ale prawda, przecież matka-Polka ma

drugi argument: Na cóż jest szkoła pol­
ska? Jest przecież nauka historji, nauka
o Polsce współczesnej i t. d. Otóż szkoła

czyni pod tym względem, co może, ale
to wszyst,ko nie wystarczy, jeżeli dom
rodzicielski nie dopomoże. Proszę zwa­
żyć, że masowe nauczanie w przepełnio­
nych klasach ogromnie utrudnia indy­
widualne oddziaływanie w’ychowawcze
na uczniów. Zresztą: jedno zdanie mat­
ki lub ojca może poważnie poprzeć albo

zniweczyć kilkugodzinną pracę nauczy­
ciela. Pamiętam zdarzenie z lat dziecin­
nych: Wróciłem do domu z lekcji na te­
mat dobrodziejstw, jakie Niemcy wy­
świadczyli Polakom w Poznańskiem. Oj­
ciec wyczytał właśnie wr gazecie alarmu­
jącą wieść, że z wieży ratusza poznań­
skiego zdjęto orła polskiego, zdaje się,
celem naprawy, Zobaczyłem łzy w o-

ozach matki. W tej chwili zrozumiałem
w właściwy sposób lekcję o dobrodziej­
stwach, jakie nam Niemcy wyświadczali.
Przytoczę inne doświadczenie z ostat­
nich dni: Przychodzi dziecko ze szkoły,
pokazuje ojcu jakąś broszurkę i objaśnia
obrazki, podobizny Hallera, Piłsudskie­
go, Tramnczyńskiego i t. d. Z równie no-

godnem czołem mówi dziecko o Hallerze

jak_o Piłsudskim. Ojciec, który straci!

majątek na dewaluacji i pożyczce pań­
stw’owej, _

obrusza się zniecierpliwiony:
,,Dajże mi chłopcze spokój z tą w’arszaw­
ską hołotą!" Dziecko oczy rozwiera zdzi­
wione... Co za szkoda! Już dusza chłop­
ca zaczęła się palić w ogniu miłości Oj­
czyzny, dumy narodow’ej, tyś, ojcze, już
zdołał przysypać ten ogień śmieciami

czy to partyjnictwa czy rozczarowania.
Stała ci się niesprawiedliwość, masz

prawo narzekać, krytykować rząd. Mar-
nem byłoby społeczeństwo, któreby bier-
nem było wobec swego rządu. Ałe oby­
watelu, czyś ty endekiem, czyś ty chade­
kiem, czy pepeesem, krzycz w partji. na

wiecu, w prasie, ałe wara z partyjnic-
twem od dziecka! Niech ono sobie z bie­
giem lat samo sąd wyrobi, niech przy­
szłe pokolenie będzie takie, żeby nie po­

’trzebowało o sobie mówić, że ,,gdzie
dwóch Polaków, tam trzy partje!" Tego
przecież w gruncie rzeczy każdy z nas

pragnie. Ukryj więc, ojcze, twoje znie-
ichęcenie do rządzących przynajmniej
-wobec dziecka.. Lepiej opowiadaj możli­
wie wiele z W’łasnych przeżyć w czasach

i niewoli. Każdy z nas ma przecież pod
i tym względem tak wiele do pow’iedzenia!
! Niech twoje dziecko dowie się o tem jak
najwięcej, niech pozna c,ałą gehennę
cierpień, zadanych ci przez zaborców’,

; począwszy od twych pierwszych dni
! szkolnych, gdyś płakał nad zadaniami
i w obcym języku, zupełnie dla ciebie nie-
! zrozumiałem!, a skończywszy na brutał-
nem obchodzeniu się z tobą urzędnika
pruskiego, czy to przy pracy społecznej,

- czy zawodow-ej, Wtenczas dziecko zro­
zumie, o ile jest szczęśliwsze, niż ty kie­
dyś byłeś.

Zresztą, powiedzmy sobie szczerze,

manja krytykowania naszych władz wy­
kazuje pewne cechy chorobliwości. Kry­
tykuje każdy, wszędzie i wszystko. Za­
pominamy o’tern, że Sejm i rząd w grun­
cie rzeczy są tem, co naród demokraty­
czny ze siebie najlepszego na terenie po­
lityki w-ydać może. Powie ktoś: wadliwa
ordynacja wyborcza! I za to jest odpo­
wiedzialny cały naród! A więc za to. co

się w , państwie dzieje, nie trzeba w’inić
tylko rządu. Cząst.kę tej winy ponosisz
i ty, obyw-atelu. Poprawmy sie my wszy­
scy, a będą i rządy lepsze. Oczywiście,
jest to rzeczą, bardzo wygodną, umyć rę­
ce w niewinności i zwalić w’szystko na

rząd. Nie. brzemię odpow’iedzialności
cięży na każdym z nas. W tym duchu

pow-inieneś w’ychow-ać dziecko tw-oje!
Jeszcze jedno: niech dziecko nauczy

się kochać ziemię ojczystą, niech nauczy
się cenić nasze zabytki, kościoły, pomni­
ki. obrazy. Czyś już dziecku w’spomniał o

dziejach naszej Fary, kościoła Klarysek,
czyś zwrócił uwagę na pomnik w Brzo­
zie? Wiszą u ciebie obrazy treści patrio­
tycznej. Czyś się już przekonał, czy je
twoje dziecko rozumie? Szkoła robi pod
tym względem swoje, ty jej dopomagaj!
Tego żąda od każdego obywatela naród!

Objawy zaniedbania na tem polu są
często zadziw’iające, Podczas pobytu w

Krakowie poznałem w pewnej rodzinie

dziewczynkę 16-Ietnią, która się dziwiła,
że chodziłem prawie codziennie na Wa­
wel. Ona tam była, gdy miała lat 10, ale
już zapomniała, jak tam wygląda. Kto
zna Kraków i Wawel, może sobie wyo­
brazić, jakie zdziwienie było po mojej
stronie.

Jednak na zakończenie podam ja­
śniejs_zy obrazek: przykład, opowiedzia­
ny mi przez jednego z księży w Bydgo­
szczy. Pewien rolnik z okolicy, brat owe­
go kapłana, zw’iedza przypadkow’o z swo­
im synkiem Toruń. Przed pomnikiem
Kopernika chłopiec zdejmuje kapelusz.
Na zapytanie, dlaczego to robi, odpowia­
da: ,.Bo to jakiś święty!" Ną to ojciec
też zdejmuje czapkę i powiada: ,,Nie
święty to, ale wielki człowiek, Polak za­
służony, patrz, i ja zdejmę czapkę!" Do­
bry ojciec, prawdziwy patrjota! Ref. 1

lifcie

Os naszych Szan. Czyfelnihśis!
Jak każde przedsiębiorstwo walczy z licznemi trudnościami w obecnej

chwili, tak i nasze wydawnictwo napotyka na drodze swego rozwoju na

przeszkody, jakiem! są wzrastania cera mąterjałów drukarskich i robo­
cizny. Z tego też powodu po 14 miesiącach zmuszeni jesteśmy podnieść
prenumeratę ,,Dziennika Bydgoskiego” o 20 groszy miesięcznie (kwar­
talnie 60 gr.) t. j. na 2,00 zł. w abonamencie miesięcznym (na pocztach
miesięcznie 2,36, kwartalnie 7,08 zł,)

Sądzimy, że Szan. Czytelnicy pogodzą się z tą hleznsczną podwyżką
i znajdą dla nas wyrozumienie.

Nadmieniamy, że przed rozpoczęciem kwartału drugiego (kwiecień,
maj, czerwiec) i to od 15 marca br. począwszy, będą przedkłada!! listowi

prenumeratorom pocztowym kwity do zapisywania ,,Dziennika

Bydgoskiego" na nowy kwartał. — Polega to na tem, że rozporządzeniem
Głównej Dyrekcji Poczt, poczta zaprowadziła od Nowego Roku abonament

kwartalny (jak było przed wojną) jednakowoż jest obok kwartalnego
dozwolone abonowanie miesięczne.

Dla informacji zamieszczamy poniżej pismo urzędu pocztowego, wy­
jaśniające kwestję przyjmowania prenumeraty przez powyższe urzędy i li­

stonoszy:

Urząd Pocztowy Bydgoszcz, dnia 26. lutego 1925 r,

Do Administracji Dziennika Bydgoskiego

w miejscu.
Donosi się uprzejmie, że z polecenia Gen. Dyrekcji Poczt

i Telegrafów z dnia 23. 1 . 25 r. L . 224/IV zarządza Dyrekcji Poczt

i Telegrafów z dniem 23. II. 25 r. N . 1269 IV śęiągtnie prenu­
meraty kwartalnej za czasopisma przez !istonoszów od 15--25

każdego trzeciego miesiąca kwartału, jak również ustala się
termin przyjmowania prenumeraty w Urzędach ooczt. i agen­
cjach poczt na drugi 8 trzeci miesiąc kwartału osi !SL !kośl”

elego sniesśąeo.

Wydział gazetowy Bydgoszcz.

Udogodnienie to jest dla tych Czytelników, którzy nie są w po­
łożeniu, aby modz lekką ręką kwartalny abonament zapłacić, przeto zwra­
camy niniejszem uwagę, że komu to niemożliwe, ten może żądać qd
listowego, ażeby kwit zmienił z kwartalnego gńa miesięczny. Urzędy
Pocztowe dały swym urzędnikom odpowiednie itfefrukcje i każdy też li­
stowy do życzeń prenumeratora się zastosuje. G^yby się jednak zdarzyć
miało, że listowi pod tym względem czynią trudności, to prosimy nas

natychmiast o tem powiadomić lub wprost przesłać należytość do Admi­
nistracji ,,Dziennika Bydgoskiego".

Prosimy zatem naszych Szanownych Czytelników, ażeby byli przygo­
towani od 15-go marca, a listowy załatwi wszelkie formalności. Abona­
ment miesięczny na poczcie z odnoszeniem do1 domu wynosi 2.36 zł,,
a kwartalny 7.08.

Na wypadek, gdyby listowy n’e posiadał kwitu dla zapisania ,,Dzien­
nika” i aby nie zaszła przerwa w dostarczaniu pisma tak dla starych
jak nowych abonentów zamieszczamy tu kwity do zapisywania i prosimy
takowe wypełnić i wręczyć listowemu Eub najbliższej poczcie.

ADMINISTRACJA.

ZttssBówieraie.

Ninieiszem :zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w iygodniu
S’=ąniga§łsg" na U kwartał 192S r. za 7,08 zł wraz

s opłatami pocztowemi. ,,Dziennik14 odbierbć b§dg z poczty — prósz§ dostarczyć
pod poniższym adresem:

ZeKaówieitie.

Nim"eiszem zamawam wychodzący w Bvdsroszczv 6 razy w tygodniu
,,OaEiSSBBBBiW na gtfwSeeia%rifa 1923 r? za 2,36 zł wraz

z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik44 odbierać b§dg z poczty -- prósz§ dostarczyć
pod poniższym adresem:
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!mig i nazwisko:

Miejscowość: — ulica i nr, Miejscowość: ulica i nr.:

Kwil

t

tytułem przedpłaty na za !l kwartał
1925 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

KwK gBOCBfOWlf.
Zł_,._

tytułem przedpłaty na za kwiecień 1925 r;
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Z PROWINCJI. 1

Łobżenica. Przedsiębiorstwo komu-

Aikacyjne B. Grochowski, S-ka Koman­
dytowa w Łobżenicy, uruchamia z

dniem 16 marca r. b linię autobusowa
pomiędzy Łobżenica a Ociekiem, stacja
Łoiei Państwowej. Tym sposobem stwa­
rza się dogodna komunikację dla miej­
scowości Łobżenicy, Szczerbin, Falinie-
rowo, (Gromadho, Kościerzyna) Dobrze-
niewo, (Kosztowo) Wyrzysk i Osiek do

pociągów odjeżdżających z Osieka do

Bydgoszczy o godz. 6,27 rano i o godz.
7,10 wieczorem; odwrotnie zaś na po­
ciągi przychodzące do Osieka z Bydgo­
szczy o godz. 9 .20 rano i o godz. 8,30 wie­
czorem. Przedsiębiorstwo to projektu­
je w krótkim czasie również połączen,ie
do pociągów południowych.

Napad issnd^ckl pod Chełmnem.

Mężatka KlemPntynaKempskaz Poznania,
zdążając na pociąg, została naoadn!ęfa w

połowie drogi z Piutowa do stać i kolejowe
Płtifowo przez młodego, około 18-letniego
bandytę. Kemp=ka przybyła wieczutem z

pewnym gospodarzem z Płutowa, który ią
zabrał jadać z Bydgoszczy do domu na swą

powózke, i bezzwłoczn’e chciała się udać
w dalszą podióź do Chełmna. W drodze
do stacji, oddalonej około 3 kwadranse od

wioski, przyłączył się do niej wspomniany
wyżej bandyta, ktory w stosownej fila niego
chwili w brutalny’sposób, zagrażając życiu
napndni?tei, odebrał jej całą gotówkę w

wysokości 115 zł i środki żywnościowe, które
ona miała pizy sobie. Przytem bandyta po­
turbował swą ofiarę dość znacznie i podarł
na niej ubranie. Kempską umieszczono w

klasztorze w Chełmn e, albowiem nie jest
ona tymczasowo w stanie, powiócic do
Poznania. Energicz,ny pościg za bandytą
jest zarządzony.

Budowa domów w Poznaniu.

Jak się dowiadujemy, rozpoeznie Magi­
strat poznański na skutek inicjatywy U’­
bezpiecza!ni Krajowej w najbliższym cza­
sie budowlę licznych domów mieszkalnych
przy ul. Głogowskiej, Wałach JagieJy /na­
rożnik Pół wiejskiej), Górnej Wildzie i Wa­
łach Warneńczyka. Zamierza się stworzyć
250—300 mieszkań o 3 do 4 pokojach z

kuchn ą, łazienką i innemi przynależy tośeia-
mi Mieszkania mają- być przydzielone u

bezpieezonym urzędnikom prywatnym
Czynsz najmu będzie tak unormowany, że

pokrywać będzie li tylko odsetki od wło­
żonego kapitału i drobną kwotę na amor­
tyzację. Jakikolwiek zysk z kamienic dla
miasta będzie z góry wykluczony. Po­
trzebnych na budow!ę kredytów udziela

Ubezpiecza!nia Krajowa (Wydział ubezpie­
czenia urzędirków prywatnych) na warun­
kach bardzo dogodnych, bo nieomal przed­
wojennych.

Wysadzanie domu w powietrze.

Trzy ofiary w fud?!ach.

Ostrów, 14. 3. W niedajekim Kotłow!e

skutkiem zbrodniczego podftżenia materja­
łów eksplozyjnych wyleciał w powietrze
dom rzt źnika Jana Bajera, pociągając za

sobą śmierć trzech osób: teściowej Ba!era,
służącej i dziecka. Zona B. uległa ciężkim
obrażeniom cielesnym. Polic,ja ostrowska

wyruszyła samochodem na miejsce wypad­
ku. Zamach na dom urzą !zono podczas
nieobecności właściciela, znajdującego się
w podróży.

Niema pieniędzy na potrzeby
gospodarcze, ale sg na kupno

dzienników.

Krakowski ..Kurier I ustrowany" donos’;
Finansowan’e wydawnictwa ,.Warszawian­
ki" (organ pn. S’rońsk’ego Dubanowicza)
objął Polski Bank Przemysłowy we Lwo­
wie przez naczelnego dvr. senatora Szar-

sKego. (członka Klubu Pubanowicza i.
,,Polski Bank Przemysłowy" ufundowany
p.rzed laty przez Sejm krajowy we Lwo­
wie, stanowi dotychczas w znacznej czę­
ści własność funduszu krajowego i dlate­
go w Kadzie nadzorczej zasiadają przed­
stawiciele Tymczasowego Wydziału Samo­
rządów ego. To też tem większe trzeba

wyrazić zdziwienie, iż ta instytucja ban­
kowa, zamiast rozwiiać przemysł, walczą­
cy z trudnościami finansowymi angażuje
jako pierwszą tatę na wydawnictwo dzien-
Etka partyjnego ż0 tysięcy złotych, Fakt
ten rzuca jaskrawe światło na gospodar-

A-° naszych kierowników banków,

Krotki psgląOa działalność Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego.

Dnia 16. marca br. mija 5 lat, od chwili, bla­
dy w Bydgoszczy grono prawdziwych miłośni­
ków sport,u w zrozumieniu jego doniosłości i
koniecznofici pielęgnowania go dla dobra i Obro_
ny Ojczyzny, dało podstawę bytu jednemu z naj­
piękniejszych sportów - wioślarstwu. Podsta­
wą tą. oraz ws.zczęciem w naśzem mieśc’e ak-.

cji ogótno-sportowej było założenie ju - w wy- j
mienionym już na wstępie dn.iu roku 1920 Byd-j
goskiego Towarzystwa Wiośle rsk i egą. pod ów-
czesna -nazwą: Towarzystwo Wioślarzy ,,Triton";
w Bydgoszczy.

Zebranie konstytucyjno odbyło s’ę w sali ;
hotelu ,Pod Orłem". Referat wygłosił nrezes

Towarzystwa Wioślarskiego ,,Tryton" w Pozna-,
niu p, Sttirmer. Na członków zapisali się wszy­
scy obecni w liczbie 32. Pierwszy zarząd two­
rzyli pp.: Witt’g jako prezes, zastępca Kazi­
mierz Siczyński. sekretarz Jerzy Szymborski,
zast. sekr. Czesław Kabaciński, skarbnik Fe­
liks Sporny, naczelnicy Teofil Reszka, i Ru­
dolf Mayer gospodarze Zygmunt Dychtowicz.
i Emil Materna. Natychmiast po utworzeniu się
Towarzy’stwa, rozpoczęto ćwiczenia i już w tym
samym roku w dwu 29. czerwca stawały dwie

załogi do pierwszych wszechpolskich regat w

Brdyujściu. Jedną z nich zdobyła przy sześciu
zawodnikach drugie miejsce w b’egu o mistrzo­
stwo Polski Po półrocznem zaledwie istweniii
dla uniknięcia nieporozumień wynikających
często z pow’odu równego brzm’enia nazwy to­
warzystwa poznańskiego ,,Tryton" w Bydgo­
szczy zmieniono na ,,Bydgoskie Towarzystwo
Wioślarskie".

Liczba wiosłuiących członków wynosiła w

pierwszym sezonie 35. ilość wyjazdów 492. a li­
czba kilometrów uw’osłowanych 6165. Wobec

wzmożonego rozrostu Towarzystwa już pod ko­
niec roku założenia, poczynił ZN rząd (
kroki, w celu uzyskania własnej sied’ibv.
Sta,rania w tym względzie, skierowane do Ma­
gistratu, odniosły pożądany skutek, bowiem wy­
dzierżawiono Towarzystwu szałas przy moście;
Bernardyńskim, który swego czasu miała do u-1

żyt.ku szkoła realna. Mając już stałą siedzibę,
ćwiczenia odbywano regularnie - powiększo­
no znacznie tabor. Wytężona praca przyniosła
też piękne owoce. W drugich wszechpolskich re­
gatach w Brdyujściu w dniu 3. lipca 1921 r.

zwyciężyła załog-a B. T. W. /Twardowski Leon.
Witecki, Gole. Twardowski Paweł) pod sterem
Dr. Siem’ątknwsk’ego w biegu czwórek, zdoby­
wając tytuł mistrza Polski, wraz z pnharem
Sokoła Krakowskiego.

W drugim roku straciło Towarzystw’o przez
śmierć jednego z członków zarządu, mianowi­
cie druha Feliksa Spornego. W roku 1922 po
małej zmianie w zarządzie, pomnożono znowóż
tabor, o kilka łodzi. Nie zabrakło też B. T W.
na regatach jubileuszowych warszawskiego To­
warzystwa Wioślarskiego w dniach 4. i 5. czer­
wca 1922 r. w Warszawie, a wielkie zwycięstwo
przyniosły Towarzystwu trzecie wszechpolskie
regaty tegoż samego roku w dniu 15. sierpnia.
Ponowmie zwyciężyła w biegu o mistrzostwo
Polski załoga B. T W. (Twardowski Leon, Pla-

żalski, Go!c, Twardowski Paweł) pod sterem
drh. Dr. Siemiątkowskiego. Pomimo niepogody,
jaka panowała w Iecie r. 1922 wzrosła w owym
sezonie pokaźnie liczba wyjazdów na 1623 zaś
ilość uwioslowanych kilomet.rów na 11669. Wio­
słujących członków było 60. Rok 1923 nie był
dla B T. W. szczęśliwym. Tak w regatach o

mistrzostwo Polski, jak i w regatach tniędzy.
kluhowych w Poznaniu, B. T. W. zostało zwy-
ciężonem. Pracowano jednak dalej usilnie.

Przeprowadzono gruntow’ną renowację szałasu,
założono światło elektryczne, telefon, szafki do
ubrań zakupiono dalsze lodzie itd. i(d. Na nad-

zwyczajnem wa!nem zebraniu, w dniu 25. sier­
pnia 1923 r. wybrano nowy zarząd w nastę­

pującym składzie: prezes drh. Maciejewski,
wiceprezes drh. Musiał, sekretarz żewicki, zast.

Borys, skarbnik Ganske. naczelnicy Witecki, i
Brzeziński gospodarze Twardowski Leon i Ku­
charski Dnia 7. październ’ka 23 r. urządzono
na Brdzie łącznie z zamknięciem sezonu pierw­
sze wewnętrzne regaty, które cieszyły się dużcm
zainteresowaniem Zwycięskim załogom wręczo­
no żetony pamiątkowe, zaś najlepsze! załodze

ofiarowany przez prezydenta Izby Przemysło­
wo Handlowej w Bydgoszczy p. Kasprowicza
srebrny puhar jako nagrodę przechodnią, Licz­
ba wyjazdów, oraz ilość uwioslowanych kilo­
metrów wzrosła w r. 1923 o dalszych ICO%. W

porze zimow’ej Towarzystwo bynajmniej nie
ustawało w pracy. Uprawiano i uprawia się
dziś jeszcze stałe ćwiczenia gimnastyczne, zaś

w celu nawiązania kontaktu towarzyskiego, z

szerszym ogółem inteligencji. B. T. W, urządza
rokrocznie bale wioślarskie, które ze swe i ele­
gancji znane są naw’et daleko poza Bydgoszczą
i cieszą się ogromny frekwencją.

W roku 1924 oraca Towarzystwa, dzięki Za­
rządowi, w powyżej wspomnianym składzie ty­
czyła się raźniej, jak poprzednio. Z inicjatywy
dzielnego zarządu, a przedewszystkiem preze­
sa p. Maciejewskiego, oraz wiceprezesa Muslaia,

zaangażow’ano trenera zagranicznego, zakupiono
sztandar, nowe łodzie, i rozbudow’ano szałas.

Wie!kiem świętem B. T W . był bez wąt­
pienia dzień 25. V. pośw’ięcenia sztandaru, oraz

łodzi. Największem jednak dziełem B, T. W t

zasługą dla ogółu wioś’arstwa polsk. są po­
tężne trybuny w Brdyujściu, ’ak’o Towarzystwo
wybudow’ało w’łasnym nakładem w przeciągu
2. miesięcy. Na otwarciu tych trybun bvl obe

cnym naw’et sam Prezydent Rzplitei. Dalszym
dohyfk’em B. T. W jest pięknie nad Wisłą rcło_
źone letnisko wioślarsk’e w Brdyujściu gd?łe
latem tysiące wyciecżkowców miłe spędza chwi-
Ie Obecnie Bydgoskie Tow’arzystwo Wioślarskie
liczy z górą 3R0 członków’, i dz’ęki cnercrrzne-

mu zarządowi rozwija się nadal pomyślnie.

Rozgrywa ostateczne o ;nshar miasta

Bsfdooszczy.
przyn’osły wczoi?j zwycięstwo Szkolnemu Klu­
bow’i Sportowemu 63. K. S.i Do przerwy rezul­
tat 2:0 na korzyść Szkoły Oficerskiej, po przer­
wie wynik remiso’wy, wobec czego grę trzeba

było przedłużyć o 30 minut, w którym to cza­
sie reprezentanci szkół (S. K. S,) zdobyli trze­
cią bramkę. Końcowy rezultat 3:2 na korzyść
Szkolnego Klubu Sportowego.

Pod adresem Komitetu Wychowania Fizycznego
na m’asło Bydgoszcz.

Wyrażamy zdziwienie, że Komitet wychowa­
nia Fizycznego nie uważa za stosowne zawiada­
miać nas o swoich zebraniach. Je’eli postępo­
wania swego nie zm’eni. natenczas będziemy
zmuszenł zwrócić się do organirńeyj które wy.
chowaniem fizycznem się znjmu!ą a nam są
przychylne, aby z takie-go postępow’ania Komite­
tu wysnuły odpowiednie wn’oski Jako pismo
ze znaczeniem i liczbą nakładu nietylko w

Bydgoskim okręgu, ale na calem Pomorzu nai-

siłniejśze. nie możemy pozwo’ić na to, aby jaka­
kolwiek organizac?a czy jednostka śmiała usu­
wać nas od współpracy dla dobra kraju.

,Drapacze nieba" zagrożone.
Podczas irzes enia ziemi w Nowym

Jork4i drapacze n’eba mocno sie kołysa­
ły. co wywołało powszechna pan’ke
Pewien uczony amerykański przeoowiada
zawalenie się całego Nowego Jorku.

Kobiety powinny uprawUt szoferkę

Kobiety paryskie urządziły ofenzywę
na posady szoferskie i zajęły już prawie
połowę stanowisk,

Przerażeni szoferzy zwrócili się_ do:
fachowca z prośbą o potępienie tej złośliwe.jl
inwazji kobiet. Ale fachowieo tak odpo­
wiedział na łamach ,,Figara14.

,,Kobiety są jako szoferki bardzo po­
jętne i nauka przygotowawcza trwa bardzo,
krótko Jest to dziwne, ale nie da się za­
przeczyć, że ilość szoferek z dnia na dzie_ń]
wzrasta, kobiety są znakomitemi uczenni-,
cami, ich delikatność, i cierpliwość jest
godną podziwu Ich poruszenia kierownicą
są dokładniejsze i bardziej miękkie, _lei(
rozum pracuje znacznie szybciej, aniżeli
u mężczyzn. Na 10 szoferów, wypada
7 złych,’natomiast na 10 szoferek wypada
6—8 dobrych14.

Pewnego razu wybrał się ów facbowieć
wraz z drugim fachowcem i swoją uczen­
nicą, szoferką autem na spacer. Przez

cały czas pilnie obserwował każdy jej ruch
i sposób orientacji. W końcu nie mógł,
wytrzymać z podziwu i zawołał do swego,
męskiego towarzysza:

,,Popatrzcie tylko na tego miłego szo­
fera w spódniczce. Go za wdzięk ! Jaki
spokój I Jaka ostrożność! Jaka zręczność!
Banie, ludzie muszą to ocenić, Ileż to

wypadków wywołali już szoferzy a czyż
o szoferkach można cóś podobnego po­
wiedzieć?44 t

Oczywiście, że fachowiec z ,,Figara1
mówiąc o ,,wypaukaeły4, miał na myśli
tylko wypadki... automobilowe

Zanim przyjdzie do konkurencji między
szoferkami w Polsce, my na razie zado-
wolnić się musimy wypadkami meauto-

I mobiłowenib

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślar­
skie. Roczne walne zebranie odbędzie

,się w poniedziałek, dnia 16 marca, o

godz. 7.30 wiecz., w Hotelu pod Orłem.

6538a)Sofcól Bydgoszcz I. Dziś w poniedziałek
16. marca nadzwyczajne posiedzenie zarządu,
o godz. 7 . w lokalu drh. Lotkiewicza.

Bi. Eantak, przewodniczący.
6534a) Podoficerowie Rezerwy! Zbiórka dziś

w poniedziałek o godz. 4.30 na Nowym Rynku
obok Sądu, celem wzięcia udziału w manife­
stacji. Zarząd.

Zebranie Chrześc. Z. Z. filji pracowników
w tramwaju i elektrowni odbędzie się we wto­
rek. dnia 17 bm. o godz. 7 wiecz. na sali p.
Mellera (3 Maja) Plac Piastow’ski. Na porządku
dziennym ważne sprawy. O liczny udział prosi

Zaiząd.
Związek Pand!awcćw. Zebranie zarządu od­

będzie się dziś, w poniedziałek o godz. 8. w

Sekretariacie. Zebranie plena.rne odbędzie się
w środę dnia 18. bm. o godz. 8 . wiecz. w hotelu

Lengninga.
Ze?jranie Gł!ównego zarządu Chrześc. S, Z.

odbędzie się dziś w poniedziałek wiecz o godz.
7. w Sekretariacie przy ul. Poznańskiej 4 II.
Ważne sprawy, obecność wszystkich członków
konieczna.

7508a) Tow. Czeladzi kat. Zebranie Koła O-
światowego w poniedziałek 16. bm. o godz. 7.30
Zarazem apeluje się do czytelników nasze,’ bi_
bljoteki o zwrot książek, które przez dłuższy
czas nie zostały wymienione. Zarząd.

6323a) Towarzystwo Kopców. Zwracamy u-

wagę, że Bank Gospodarstwa Kra,’owego skupuje
akcje Banku Polskiego bezpośrednio od sub­
skrybentów w każdej ilości. O dokładnych wa­
runkach skupu, członkowie mogą poinformować
się w Sekretariacie.

Na podstawie porozumienia z Związkami
Kupieckimi, Zachodniej Polski, gotowi jesteśmy
dostarczyć za zwrotem kosztów Informacji o

poszczególnych firmach na obsarze wojewoda
twa śląskiego, poznańskiego i pomorskiego.

Sekretarjat.
6364) Baczność, Cech Obuwniczy! w ponie_

działek, 16 bm odbędzie się na sali p. Mellera
o godz. 8 wiecz. miesięczne zebranie. Na po­
rządku dz’enym ważne sprawy cechowe, i o-

mówieńie odbyć się mającego kursu zawodowe­
go. Zarząd.

6379) Baczność Krawcy! Zebranie filji kraw­
ców i krawczyń Z. Z. P. odbędzie się w ponie­
działek wieczorem o godz. 8 . w lokalu p. Jar-
naf.ha ul. Jana Kaź’mierza. Dla ważnych spraw
uprasza się o liczny udział członków, oraz ko­
legów niezorganizowanych. Zarząd.

6372) Baczność, Tow. Oświatowe ,,Lech". Po­
siedzenie w poniedziałek 16 bm. o godz. 8. na

salce posiedzeń 3. Maja przy Placu Piastow­
skim. Na porządku dz’ennym wykład. Zarzad.

Baczność Tow. Powstańców i Wojaków Obw.
Bydgoskiego. Posiedzenie wszystkich zarządów
odbędzie się we wtorek dnia 17. bm o godz. 7 .

wiecz. na sali p. Baeckera. Na to zebranie za­
prasza s’ę wszystkich członków posiadających
rowery i instrumenta muzyczne. celem założe­
nia oddziału cyklistów i orkiestry.

Zarząd Obwodowy.

AKCJE.

Poznali, 14. 3.
fw Złotych Polskich)

B. Przemysłowców . .......... ........... 6.25
Bank Zw a/ku Sn. Zarobkowych ..... 11.25
P Bank Handlowy.................. 350
Poznański Bank Z em,an............................. 3 50

Bydgoska Fabryka Mydeł.......................
’

1,50
Cegielski ................ 0.75

Ha, tw,e Kantor owicz .......... 5.50
Roman .. ..........................................................34,(t)
\lłvm ...........................................................

- 1R0
Pozn. Spółka Drzewna.................................1,10
Bracia Stabrowscy ............................. 033
Wisła Bydgoszcz ............. 12,00

KOMUNIKAT RZEŹNI MIEJSKIEJ.

Ubój dnia
stoga 1

eizny | , leht1 -wu, )WICI \O? s.)ili

11.3.1925 35 67 198 13 1

12. 3. ,, 152511735 1

13.3s n 52 77 230 1 1

za i funt.

Ceny hurfowne notowano dnia 14. 3. 1924.

Wołowina Wieprzowina
1. kl . 0.60 0,65 zł. 1.k!. 0 69-0.71 żł.

2. kl. 0,42-0,48 zł. 2. k!. 0,65-0,67 zi.
3 ki. S.kl. z?-

Cielęcina Skopowina
1. ki. zł. 1. kl . 0,50. zł
2. kk zł. 2. kL ał
3. kl. zł. 8, kł. zł,
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Przekonaj się!!! Przekonaj się!II
o stale wieikim wyborze

płaszczy i ubiorów męskich i damskich

oraz manufaktury — bielizny damskiej
i męskiej - towarów bieliźnianych-obuwia

damskiego i męskiego
sw najdogodniejszych warunkach kopr?a 2520

B! M!ssireteo PbW^mw e^aUslc

Tuchola

(6499
poczta
sprzeda

Polski Cekcyn,
w drodze subm’sii

pow.
około

2231,54 S3 te§Bó11-3 H!as?.

Pisemne oferty należy wnieść do Nad­
leśnictwa do dnia 26 mar-a 1925 r. godz,. 11

Bliższe szczegóły w nr. 21 nRynku Drze­
wnego"

HA

K. ZAREMBA fi S-KA .

Bydgoszcz, ulica Długa 66 I. piętro róg Podwale.

La!r

Profcarg
W środą, dnia 18 marca 1925 r.

p godz. 10 nrzed polndirera sprzedawać s.§
będzie przy lii. SsSsflSklej 48 na więcej
da:ą emu za natyehm as(ową zapłatą
1 pokói m^ski, 1

Powyższy prze .mioty można obejrzeć
tzodzinę nrzed licytacją. (6482

Bydgoszcz, dnia 12 marca 1925

"Wziął Eizekucy ny przy ?-?agistracie
miasta Bydgoszczy,

(_i Wachę, Radca M;e:ski.

Inteligentnych, zdolnych

pośredniKów ogłoszeniowych
na całą Folskę

poszukuje bardzo poważne, zaprowadzone czasopismo gospo­
darcze. Dla osób ustosunkowanych, także niefachowców,

poważny dochód zapewniony. Zgłoszenia z podaniem., refe­

rencji uprasza się nadsyłać pod ,,Przemysł" do administracji

naszego pisma. 6?94

e?sr
powozowe, kopalowe, ema’jowe białe
i to!(rowe, spirytusowe, lakiery do że­
laza, parowozów i t d.

HefeW. s- , x

soec. płyny do jasnych kolorów

Fbs’Sw

lak erowe do podłóg ,,BJask" oraz la­
kiery emaijowe ,,Lustro!" w puszkach.

Fa§’bir

spec, ochronne przeciw rdzy wg. paten­
tu Dr Liebreicha w różnych gatunkach,
szare, czarne i czerwone

znanej marki

,,Żab!ocie” Zakłady Chero. w Żywcu
poleca się po ściśle cenach fabrycznych,

nsprazeniac]as
Snrtownls Siwymi ST. HRT3SZEWSR1

dawn Engeihardt i Co.

Bydgoszcz, ui. Gdańska 48, teSef. 433.

Prosimy żądać oferty. (6457

W środę, dnia 53 marca 1925 r.

o godz ’2 w połudn e sprzedawać się bę­
dzie przy lll, Wesofej nr. 14 najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą

1

Powyższą maszynę można obejrzeć go­
dzinę przed licytacją (6481

Bydffoszcz. dnia 12 marca 1925.

Oddział Egzekucyjny przy Magistracie
miasta Bydgoszczy,

f,—j Wachę. Radca Miejski.

wnłota 5 U(! 10.000 złstyc’l
ku ię przedsiębiorstwo band owe mb przemysłowe
ub nrzvjmę kier, wniciwo. Daisze w 4 ty

możiwe Oferty wyczerpujące do D ienmka
Bydgoskiego ood ZZN. 6478

Kotflmrs

bryg adjer wykwańfikowany dc skła­
dania kot(ów parowozowych, oraz

ioSsorse
w żelazie, potrzebni zaraz. Spie­
szne oferty z podeń cm waiunkńw
pod ad-esem: H. CEGIELSKI, Tow.
Akc., Poznań. (6244

;Me!n cHo Pondowe GofoM
poczta Polski Cskcyn, pow. Tuchola sprzeda
w drodze submisii oko!o i65OO

2801 nip. szezon sosn.. aKcła
3400 kp. BHłliów łupanych

o!ioło 3283 isp. ssł^s akr.
Pisemne oferty należy wnieść do Nad­

leśnictwa do dnia 24 msrca 1925 r. godz. 11,
Bliższe szczegóły w ,Rynku Drzewnym”

nr. 21.
rewii=iiBzi^^

W}slfljflicnla UinJ!llsl! RBZI(lIERZfi P1ECH0CRIE50

w Poznaniu, nl. 27 Grudnia 15 poszukuje

korespondenta
(l’eszes’saseJ’a) na miasto Bydgoszcz. Kupcy Sub

urzędnicy bankowi, posiadający dobre znajomości
w sferach przemysłowo-handlowych, oraz wybitne zdol­
ności w redagowaniu informacyj o zdolności kredytowej,
uładający językami polskim i niemieckim w s!owie

i piśmie zechcą się zgłosić wprost do instytucji w Poznaniu.

Posada stała i dobrze płatna. 6396

IgieniM bydgoski
zamawiać można

.w następujących agenturach:
Bydgoszcz-BIiasto.

Assmann, H.etmańska 25.
Apelbauui. Sieroca 2.
Brząkała, Zygmunta Augusta 19
Błaszek, Sienkiewicza 23.
Brenier, Mazowiecka 5.
Buccłer, Chocimska 4.
Bern, Kaszubska 33.
Brzozowski, Świecka 44.
Barańskich, Śniadeckich 11.
Brodzikowe!;.!, Zamojsk"iego 37
BosnsławskL K’ujawska 17.
Bock, Jackowskiego 13.
Bechn(ykL Błonia 22a.
Bonin. Pomorska 22/3.
Cesarz, Św. Tró:cy 22a.
ChylzziflóKkl, Gdańska 65.
P!efelewinz, Mazowiecka 3.
Chudy, Pomorska 42.
CafL Wileńska 9.
%ano, Błonia 10.
p/n, Pyćsrska 17.
Jlswrcsa. Jagiellońska, 46/47.
Ił(tinersckL Jagiellońska 35 h,
Ryr.ress, Gdańska 2.
Birnrwss, Gdańska 49.
Ihrprees, przy Dworcu.
Ezrpress, Batorego.
iFlorerak, Królowei Jadwigi 7a.
(Fiszer, Pomorska 30 a.

iS’nri,lwwskL Chocimska 14.
yse, Wileńska 8.
Spryska. Kujawska 71.
Gawęcka, Siary Rynek 5/6.
Górecki. Bocianowo 10.

/Gordon, Podgórna 12.
lHrzybowskŁ Bocianowo 3.
;Goc. Bocianowo 21.
;GraiawskL Gdańska 75 .

/Grabowski. Błonia 1.
!Grzemskt, Lubelska i.
(Grudziński, l.ubelska 33.

jGon!ee Inwalida Jagiellońska
(Goniec, Dworcowa 52.
ffifahm, Jagiellońska 35.

jSfafsnann, Szubińska 11.
,T"-’hes-f?, B:”!S’jńsi;a 8.
’alauera, Kuiawska 12.
anłRzewski, H. Frankego 4.
zikowskl. Gdańsk,a 17.

’ak"uszkowiajt. Jagiellońska, 6.
WoMiSto 36.

56.

50.

Janowski, Pomorska 14.
Knehe, Jackowskiego 14.
Eocińskl, Łokietka 5.
Kn!iiowskł, Długosza 5.
Kuźmiński, Łokietka 8 c.

Kujawski, Kordeckiego 27.
Kruszczyóski, Św. Trójcy 12.
Boszczah, Szubińska 14.
Kamiński Nowodworska 12.
Kasza, Wiatrakowa 9.
Kręćki, Szczecińska 1.
KruczkewsfeL Chocimska 12.
Kle ’in Bocianowo 33
Kochański, Gdańska 117.
Krzvżvńska, Podgórze 40.
Kosiedowskl, Śniadeckich 15/13.
Kowalski, Sowińskiego 20.
Księgarnia ,,Świt", Śniadeckich
Knolł. Pomorska 18.
Krzyżatiórska, Krasińskiego 10/13.
Kosfrzewski, Aleje Mickiewicza 10.
Kłusak, Toruńska 3.
Kiliński, Toruńska 155.
K.azmhewskl, Toruńska 146.
Krasiński, Dworcowa 50.
Kordecki, Sowińskiego 7.
Kleiczyński. Jagiellońska 73.
KemneTtla, Gdańska ll4 .

Kański, Kuinwska 78.
Lewandowski, Warmińska 1 a.

Lewicki Dworcowa 17.
Lewandowski Chrobrego 18.
Lanpnsr, Pomorska 41.
Lelsner. Bocianowo 44.

Lewandowski, Plac Poznański 14.
?!s. Toruńska 29.
Ma’ewsl-1. Kuiawska 14.
Ma’nszewskL Warszawska 4.
W’olak, Śniadeckich 27.
Michalak, Racławicka ł,
Mełe”da, Sienkiewicza C3.
M’liclalczak. Moznw’ecka 41.
Wawrecki. Rycerska 5.
Gupika. Kujawska 91.
Pranze, Pomorska 8.
Pietruszewski, Bocianowo 28.
Polonia, Bocianowo 21.
Przewierzuńskl, Gdańska 71. -

PanncwsM Gdańska 84.
Plwecikl, św. Tróicy 27.
Prensa, Śniadeckich 15116.
Pczmlarefc. f okietka 8 a.

Pętlo. Gdańska 85.
Pe-mhowicz. Chrobrego S.
Posonau, R’enkiewieza 43.
PT--’ --ek!, Racławicka 16.
P--huta. Rycerska 2.
Rico. S ienkiewicza 21.
Św?o’arst. -? . Pomorska 13.

Szyperski( Bęcianowo 48.

Szott. Bocianowo 18.
SzlocowskL Gdańska 58.
Szymaniak, Nowodworska 29.
Sadowczyk, Warszawska 24.
Sumiński, Łokietka 16.
Safian, Siemiradzkiego 7.
Strunk, Poznańska 19.
SłryBzyk, Plac Poznański 11.
Susek, Św Trójcy 16.
Stelnke, Św. Trójcy 19.
Szczepaniak, Podgórna IŁ
Treuchel, Sienkiewicza 31.
(?ykwiński, Gdańska.
Trafas. Plac Po-znański 12.
Weoiarskf, Kujawska 27,
Wrzeszczyńskt, Sienkiewicza
Wegna, Bocianowo 26.
Weto !ński, Gdańska 94.
Wei]ner, Grodztwi, 27a.
Zalewski, Gdańska 102.
Zaręba, Sieroca 3.
Kanórskl, Dworcowa 13.
Zamnrowskl, Kujawska 72.
SnmkowskL Nowodworska 15.

Bydgoszcz-Szrbtćry.
Ekeri, Promenada 5.
Kwiatkowski Promenada.
Lewicki, Promenado 33.
Sieracki, Promenada 1.

Bydgoszcz-BielawkŁ
Lange, Leśna 23.
Łapa, Senatorska 12.
Slączyński, Senatorska 42.
Marcinkowski, Poniatowskiego 2.
Naruszewicz, Senatorska 15.
Orawczyk, Stepowa 7a
Waszkiewicz, Senatorska 9.
Ziółkowski, Poniatowskiego 9.

Bydgoszcz-Wilczak.
Abraham, Czarneckiego 6.
Balcer, Malhorska 8
Dobcrsteln, Nakielska 54.
Dłużyńśkl, Malhorska 9.
Grenda, Malhorska 2.
Jacozeli, Wysoka 21.

Krysiński, Czarneckiego 9.
Kukucki, Na Wzgórzu 21.
Marchlewski, Nakielska 73.
Matias, Różana 12.
Fccbcpień, Wysoka 30.
Polonia, Ma!borska 1
Rogowski, Wincz Pola 11.
J?zmugc, Ułańska 8.
Stankiewicz,’ Nakielska 11.
Stopa!, Nakielska (kiosk).
Starzyński, Nakielska 85.
Ssnszlsiswicz, NaSUetaka 14.

J3.

Soł?uslak, Malhorska 2.
Zagórski, Czarneckiego 4.

Bydgoszcz-Okole.
Arenlowlcz Grunwaldzka 86.
Borowiak, Śląską’4.
l?sir;oll, Grun wa!d ?ka 91.
Burdelski, Grunwaldzka 94.
Bogacki, Grunwaldzka 55.
Chmara, Grunwaldzka 7.
Drzewiecki, Grunwaldzka 93.
Dopsiaui, St. Szkolna 10.
Dąbrowski, Chełmińska 21.
Gierszewski, Grunwaldzka 12.
Jćźwiaii, Graniczna 11.
Isnewski, Jasna 13
Jercmba, Grunwaldzka 86.
Krawczyński, Grunwaldzka 73.
Kurchols, Jasna 11. 1
Lassa, Staro Szkolna 12.
Niewczewskl, Grunwaldzka 102.
Ooórkowskl, Jasna 16.
Rcek, Grunwaldzka 85.
Stł!orski, Grunwaldzka 87.
Szlichesuski, Grunwaldzka 23.
Szczeciński, Grunwaldzka 94.
Wolf, Grunwaldzka 62.
Wich, Jasna 23.
Urbanowski, Grunwaldzka 69.
Zlrka, Chełmińska 23.

Bydgoszcz-Szwederowo.
Balke, Orla 109.
Plum .Leszczyńskiego 2.
Czarnecki, Ki ^’rorupki 84.
P a roń, Ugory 46.
Dąbrowski, w -i;orupki 24
Dubiel Stroma. 48.
Gorzełany, Orła 11.
Gry’ewrcz, Bielicka 48.
Hyblal, Orła 56.
Konieczka, Lenartowicza 3.
Kunklel, Leszczyńskiego 11.
Kowalski, Bielicka 13.
Kowalkowski, Orła 62.
Maznrkiewif!z, Ugory 26.
PawBPowski. Gołębia 85.
Polcnla, Stroma 25.
Ręichert, Strzelecka 83.
JTkors!ci. Dąbrowskiego 11
Stachowie!, Bielicka 19.
S’a-bnwia’-. Konopna 34.
Ssehafer. Piękna 17.
SHder, Strzelecka 88.
Żelno, Orła 18.

Bydgoszcz-Bupienica.
PsrsW,% Glinki 5”

By^}oszcz-Ma!e Bartodzieje.
Fletaner, Belzka 55.

Bystf|oszcz-Wieik Bartodzieje.
Lenckowskl, Fordońska 75.
KeSeiełski, Fordońska 76.

Bydgoszcz-Miedzya.
Dykas, Nakielska 12.
Jagodziński, Nakielska 11
Karp!ewicz, Nakielska 7.

)Bydgoszcz-CayżkówfcO. :

l)’i! .

Jarecki, Grunwaldzka 7Ł
Jan,kę, Grunwaldzka 25.
Kufepk, G run wa!d?ka.
Polonia. Grunwaldzka.
Tomaszewski, Grunwaldzka 20.
Wegner, Grunwaldzka 15.
Wyszowieccki, Koronowska 20.

FORDON.
Fr. Plotka, restauracja i skład

kolonj ałny
SOLEC.

Masłowski, drukarnia i skład

papieru
NAKLO.

Brew!ag, księgarnia.
CHEŁMŻA.

Sikorski, drukarnia i księgarnia
Józki! Balicki, Dworcowa 6.

CHEŁMNO.
Fr. Koclniewski, kiosk, ul,

Dworcowa

Kobierzyński, księgarnia uL
Toruńska 2

INOWROCŁAW.
Knast S?elan, księgarnia, Król.

Jadwigi
Hermes, księgarnia, ulica KróL

Jadwigi
GNr""-^O.

Łabetizłński, kr. , ,,!a, i skład
papieru

WYRZYSK.

Księgarnia Polska, Wende

ŻNIN.
Leon Ksyeki, drukarnia i skład

papieru
SĘPÓLNO.

Drukarnia Polska.

Sachomski,
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OBWIESZCZENIE.
W tute’szy m reiestize Wsnółdz’Hni wpisano

dzisiaj nnd nr 85 uzv wspó
’ dzie’hi: ,.Konsam dla

urzedn ’(ów, funkcjnnur;uszów Poczt i Telesrr fów
Rz-ezy (osnohtei Poisfopj, spółdzielnia z n eo”ra
tiiczona noręka w Bvd ’oszczy", że uchwała wai
nPgc z?’nm-"lżenia z dnia 3! ’

s er n a 1924 wyso­
kość udziału us’alrno na 5 złotych i liczbę człon­
ków zarzadu zniżono do trzech.

Brd^rszcz dnia 13 ’t!’e?n 1925, (6498
Sad Poffła’m.

Tyt!ce tcl!!ca (Jat

KAPELUSZE
kwiaty, pióra i inne przybory do stroju

(5C90) poteea
"ssaa SsMEgas!asM

Bydgoszsz, Owareowa 73,1. — Telefon 14S4

I Poszukuje si§ od zaraz

Reflektuje się tylko na piewszorządne siły z do­
bremi referencj-mr .

Ofertv oroszę z dnłaczen;em odorem świa­
dectw złożvć pod ,.Rewizor" do fiiji Kaisera
składu kac-y, Bydgoszcz, ul. Mostowa 11.

S ffiBIBtffirarSBSB(SBKttea t

M’imo znacznej zwyżki płótna tanie,
j daję P. P . możność do zaopatrz ’n-a się w

towary oo baje żute tanich ,,enacb. (6511
i PJfitno ssrąS. 1 m 13 gr

,, workowa ,,

,, fBSOSł. ,,

G-o’isPna
Gobe!śrsa irąft. brane.

Ssoąuat sp;-ą.S . ł/2 kg.
Gurt ziutzka)
Cerata im
5’snnłk na 2 osobjr

P,53 Zł
0,93 ,,

S,’?’ ,,

3,75 ,,

6,98 ,,

ń31 ,,

3,53 ,,

4- ,,

4- ,,

nrzy mv tcnfc. Fotel? ?l.

HiBr/ (calówki)

drewniana, składana -- p-erwsznrzcdnego
wykonania no’eca no uruchomieniu fabry-ki
pod kierunkiem fachowców zagranicznych
dolska Faferwlsa

Sn z n°r. odo, 6528

WARSZAWA, BURAKOWSKA 9.
Zaizad i hu o surze 1azv

Warszawa, Próżnia 5 - Taielon 130-11 .

Cenniki i wzorv na zadanie.
Rejonowi zastępcy poszukiwani.

Poszukuje się 653)

motorowych I konduktorów

tramwajowych.
Piśmienne zgłoszenia należy skierować do

Tramwajów I Elektrowni w Bydgoszczy.

Napisowy wiersz tłusty 28 prószy, każde dalsze

słowo 10 prószy. 5 evtr s= 1 słowo,
i.wz,a - z-zde s’anów’

’ słowo.

HaOBNE eOIOSZBWA
Cfiłoszenia większe ncd niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 108 °/n drożę?.

ula Doszukujących oosady 50 ”/o zn zki.
Drobne cgłoszenta przyjmuje się do goiz. 9-tej

przed południem

Ra(fj?w (Sfeua?t!eika Pa-
ł’u!ł!nl kupuje ka

pelusze w firmie 6(18

Najmodniejsze fcsony
gustownie i tanio.

Ps’zyjmu’e się także ka­
pelusze damskie i mę­
skie do przefasonowe
nia.

ul E3 Jsg!gils^Sa 5?.

Baczność!
Z dniem dzisiejszym za

łożyłem specjalny za

kład niklowania. Przyj
tnuję najrozmaitsze czę­
ści i instrumenta lekar­
skie do niklowania
szlifowania i polerowa­
nia Prace te wykonu
jępod gwarancją i tanio
Antoni Zaist, Zakład
szlifierski, Róg Mosto

wej 6. ’ iC389

A knszerka
przyjmuje zamówień a

udziela porady. Ossoliii
skich 11 I piętru. (5511

Powracam
k Torunia do Bydgosz
czy nadal praktykować
w swjm zawodzie 18 go
bm. Akuszerka Wieh-
rowska. ((kole, Grun­
waldzka 82. (6108

Przyjmują
firany i kapy do pręże­
nia. Kuniec. ul. Łokiet­
ka 2a. II ptr. (6490

Czntelnia
Duży wybór na’now-’

szych powieści polskich
i francuskich Sienkie
wieża 18. II . ’634?

Wszelką
bieliznę damską i mę­
ską wyknnuię dobrze i

taniowdomuipoza
domem Kościuszki 48
II prawo. 6’35

I’(’- każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
Się dr, Ś. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośredni :t wa
ul. Hermana Frankeg(
nr. la. lei. gR5. ,-3975;

Ak sarzednż
2 gospodarstwa po l’

mórg z budynkami ra­
zem luboddzielcie. Mie-
dzyń, Nakielska nr. 25

648!

Ro;ń
i morei roli, ogród o-

wocowy. w dobrem ,o-
łużeniu kurzys.nie na

sprzedaż Lemańczyk
Wtelna pow Bydgoszcz.

(6337

Polwark
”50 mórg w tem młyn
wodny para walcy 2 pa­
ry kamieni z żywym
1 martwym inwentarzem
za 150 f00 zł do sprze
dania, Nowakowski. Ka­
szubska 34. (6508

50 mórg
prywatne, inwentarz ży
wy i martwy komplet­
ny bez długu, blisko
stacji. 10 (00 zł. 45 mrg
prywatne, budynki do
bre. Inwentarz żywy i
martwy kompletny bli­
sko stacji. 7 000 zł Pia­
secki. Dworcowa 80. Od
powiedź i zł.

Dom
z ogrodem, mieszkanie
wolne 3 pokojow-e pizy
Bydg, sz.( zy na sprzedaż
lub do wydzierżawienia.
Paradowski, Bydgoszcz
Śniadeckich 22 I. (6475

2 120 mórg
pszennej ziemi, łąki 40
lasu3 grubego 8 dom 8

pokoi, duży ogród owo-

cnwji, budynki dobre
inwentarz żywy i mart

wy kompletny, blisko
stacji i miasta, prywat­
ne. 22.010 z!. Dworco­
wa 8’ Piasecki. Odpo­
wiedź 1 zł.

°Posiadłość
6 ńbórg, z budynkam
dobremi, inwentarz ży
wy3J martwy komplet­
ny. ktac a w mieście
cena podług ugody. R
Gordon Mochle, pow
Bydgoszcz. (6471

fiknza ina
snrzpdaż! Skład bława­
tów oraz towarów krót­
kich dobrze prosperują­
cy w Poznaniu śródmie
cie i ruchliwej dzielnicy,
oraz elegancko urzadz .

ne 4 pokoiowe mieszka
nie z kuchnią, służbo­
wym i telefonem zaraz

do nabycia z powodu
wy’azdu na wieś. W ra­
chubę wchodzą tylk’
chrz ścijanie Oferty do
Dziennii-a Bydgoskiego
pod ,.N . 506". (6491

Rom
18 pokoi, park, ogród
stajnie, sz ,py, podwótz’
wjazd, 6 mórg ziemi w

Bydgoszczy, wszystko
do objęcia. Cem przy­
stępna Bydgoszcz, P a

secki 80 Na odpowiedź
1 zł.

Kamienica
nowa z f morgą ziemi

nadająca się dla rze

mieśimka lub kapitali­
sty iest zaraz na s,uze-
daż lub na gospodarstwo
do zamienienia. Feliks
Kobs Chodzież, ul. Swię-

J:okrzyska 1. (648.)

Osada
anu’acyjna Brzostown
nr. 3. 58 mórg z żywvm
i martwym inwentarzem,
pieksrn’a bez mieszka­
nia sprzedam 1201 zf
poszukuje wspólnika
czynnego 2 8000 zł. d,,
młyna, dzienny zysk 10”
złotych. Wiadomość:
Poszwa, Jackowskiego
nr. 36 a. (6501

Dom
z interesem kolonialnym
i sprzę y kuchenne, 5 no-

kuji wolne, światło elek­
tryczne w mniejszem
mieście za 7000 zł. sprze
dam. Nowakowski. Ka
szubska 34 (6516

Ront
ITpiętrowy, dwa inte­
resu, iwród owocowy, du­
że podwói ze bez długu
wolne. Interes i 7 pók,,i
!O tysięcy zł. Piasecki
Dworcowa 80. Odpo
wiedź 1 zł.

Sio !II -

Il-piętrowy, narożniko­
wy, z interesem, duże
śuichlerz. nadaje się dla
zb ,żowca sta,nie, szopy,
wolne 5 pokoi, 24.01)0 zł
Piasecki. Dworcowa 80.
Odpowiedź 1 zł.

Na sprzedaż
1 interes ko!onja!ny i
I kantyna wojsk’,wa ja
ko własność. Przejęcie
może zaraz nastąpić
Potrzebne 4-5000 zl
Wiad. Sienkiewicza 4’t
II p. pr. (6515

Siebie
poleca po tanich eonach
Dom Towarowy M. Glas
fe!dt. Bukowiec, pow
świecki. (4J46

Garnitury
klubowe kanapy, i le­
żanki sorzedaie jek naj­
taniej Ostrowski Bydg
Dworcowa 90. (6312

Kann oy
pluszowe od 100 zł, le­
żanki od 43 zł. począW
szy. materace wys ko
wyściełane w dobrych
drelach poleca na raty
i za g"łówkę Ta icer
nia, Jagie lońska 4, dru­
gie podwórze. (5965

Wózek
sportowy dziecięcy za

mień ę na rower lub
sprzedam Grunwald?,
ka 51. Piwiński. (648

2 fretki
na sprzedaż. Priewe
Bielawki. ul. Senator
ska 71 -72. (6520

Pies
Dobermana) dobrej ra

-y na sprzedaż. P . Wą-
sikowski, ui Ugory 38

16532

Dom
w Bydgoszczy kupię na­
tychmiast. Mogę wpła­
cić 10-15 tys zł Łask
of. z podaniem dokład
nego opisu hipotecznego
pod Proch’ do Dz. Bydg

’6437

lekcje

Le(.cje
matematyki udziela
zdolny korepetytor z u

niwersyteckiem wyksz­
tałceniem. Wiadomoś i
w Dz Bydg. ’63i3

Lekcje
stenografji. Bliższe
Wiadomości ul. Wyso­
ka 10 Rękowski. (6309

HA RATY!

Dogodne warunki s
t?hranSa męskie

Płaszcze damskie

i męskie. =

Lucjan Szulc
UL D!uga nr. S5a

284(1

;BęiMpy,
Szofer

mechanik lub monter

specjalista na maszynę
Forda, sumienny, obo­
wiązkowy zaufany i sa

modzielny potrzebny za­
raz. Zgłoszenia ustne
nrb listowne z dołącze­
niem odpisów świadectw
i referencji oraz krótkie
go życorysu i podaniem
warunków uprasza się
skierować do f rmy Let­
nisko i Komunikaca
Wyrzysk-Osiek, Spó’dz.
z ogr. odpow. w Wy
rżysku. (6535

Czeladnika
stolarskiego przyjmie na

łoi nierow-ane meble (bu
feta;. Ks. Skorupki 104.

6363

Maszynistka
polsko niemiecka bie
gła (Unterwo l) z steno­
grafią potrzebna zaraz

Zgł. Jagiellońska nr. 22
I ptr. 6-7. (6463

Przy ima ie
się zaoisv na pisemn y
kursiezyka Es ,-ran’u1
Op!ata za całość kursu
wraz ze samouczkiem
przesyłkami nocztowe-
mi i poprawa zadań:
10 złotych Opłatę prze
syłf,ć należy pod adr:
Pocztowa Kasa Oszczęd
ności, Konto nr. 41 059
prof Kronenberg- War­

szawa. Przy zapyta­
niach pisemnvch adr
prof. Kronenberg Byd­
goszcz’ pros my załączyć
znaczek na odpowiedź
Przedstawiciele w każ­
dej miejscowości p-szu
kiw(ani! (6610

Muzyki
fortenjanowei udzielam
metodą Konserwato­
rium warszawskiego
Dworcowa 68 I ptr. le
wo. (6060

Bufetowa
z dobremi świadectwa
mi może się natych­
miast zgł,,sić Restaura
cia. Toruńska 184. Re-
d’ak. 6525

Starsza
kucharka gospodyni po­
szukuje od 15 3. lub

1425r.posady.Po
siada dobre świadectwa.
Z”ł upr. do Dz. Bydg
pod . Nr, 6451". (6480

Panienka
ma zamiar wyuczyć się
dobrego prasowania
Zgł. pod ,.Prasowanie
du Dz Bydg 6479

(Joniec biurowy
potrzebny zaraz Jagiel­
lońska 22 I 6-7. tt)4i 2

S.e tsza
panienka z dóbr świa
lectwami dla 6Va let­

niego chłopczyka zaraz

!)oszukiwana. T. By
tumani, Dworcowa 15a

(6440

R!a mego
siostrzeńca który ukoń­
czył 3 iPtnią praktykę
w nadleśnictwie poszu­
kuję odpowiedniej posa­
dy od 1 4 br. Zs?!osze
nia unraszam pod literą
,,K. B." do Dzień Bydg

16487)

Hyc’odzą
pozadomszyćiwy
porządzać bieliznę. Zgł
p, d .,Wychodzę" do Dz
Bydg. (652?

Czeladnik
piekarski samotny, któ
ry samudzicln e pracu­
je pcszukuie pos-idy t)f
uprasza się nadesłać pod
.Samodzielny" do Dzień

By gosk iego, 6526

Miody
inteligentny człowiek,
znający wszelką pracę
biurową, p, szokuje po­
sady jak j młodszy książ
k wy wzgl biurowy
Łask. of. upr. się skie
rowoć pod Zna,jący 1
do Dzień Bydg. 8i?8

Mas zy nista
mechanik) obez any z

motorem na gaz ssany,
zatrudniony od dłuższe
ao czasu na młynie, po
szukuje od 1. 4. b r. lub
oóźnie j p’sa y Zgłosz.
pod ,W. Z." do Dzień.
Bydg. (6494

Praktykant
gosoodaiczy z dwu

le nią praktyką
poszukuje zajęcia i to
zaraz. Zgł pud ,,P. R "

do Dzień Bydg. (6318

Książi-owa
korespondentka) z wy­

kształceniem 6 cio klas
gimnaz ainem oosznko
ie posady zaraz lub od
1. 4 zgł. do Dz. Bydg
pod.W.Z.A" (6495

WW3
’W "!WEsSF’

Cbikac ’C
nadające się na stołar
nię poszukuje się. Zgł
pod ,.R. P. 111" do Dz
Bydg. (6517

MIESZKANIA

SS esz’- (niie
2]uh1dużypokójz
kuchnią poszukuję na

ty hm ast. Zgł Achtel
Gdańska 45, (6469

Sito
wydzierżawi pokój z ku­
chnią dla młodego bez
dzietnego małżeństwa?
J. Tarczyński, Nowo-
d wt,rska 32 i648 i

3 pokoje
z kuchnią zaraz do wy
najęcia. Gdzie? wskaże
Dzień. Bydg, (6521

Maln
starsza rodzina poszu
kuje meszkania ewtl
oortjerstwo Edmnnd
Oymalski. Rydenszcz-D-

kole, Stara Szkolna nr. 3.
4349

2-3 duże polto ie
w śródmieściu, z mebla
mi lub bez, możliwie z

telefonem poszukuje na

sekretariat Automobil­
klub W elkopolski, 11I
Dworcowa 84. teł. 1122.

(6401

Mieszkanie
eleganckie 2 pokoje z

kuchnią dla inte’igen
tnej rodziny od 1 4 ’r
do wynajęcia. Łask of
do Dz. Bydg. pod ,,6449".

6474

Zn mienią
!adne. odnowi me S po
kojowe mieszkanie przy
ulicy Marcinkowskiego
na 5 pokojowe Spiesz­
ne zgłoszenia pod ,,Beka
do biura ogłoszeń ,,Par 1
Dworcowa 72. (6619

3 pokoje
umebl. z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Ul Dą
broWskiego 15, I ptr le­
wo. (6493

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia Nakielska 9, U
piętro. (6189

Pokój
dla 2 osób do wynaję­
cia Król. Jadwigi 13 II
lewo, 6507

Przy imą
2 uczni na stancję, tro­
skliwa opieka. Adres
wskaże Dz Bydg. 6441

Pokói
umebl. do wynajęcia
od 15 3 ul. Grunwaldz­
ka 8 II piętro iewo

(6472

2pokoe
umebl. do oddania. 1 od
1 kwietnia, drugi zaraz

w centrum miasta. Zgl
do Dzień Byug. pod

1 kwiecień’. (6492

SSalżeństwo
poszukuje umebl. poko-
m z używaniem kuchni.
Zgł. pod ,.6571". (6472

Pokój
umebl. zaraz do wyna-
ięcia Kościuszki 55, III

ptr. (6503

Przyjmą
uczni z średnich szkól

a stancję. Król. Jadwi-
ui 13 I ptr. lewo. (6502

Pokój
umebl. z używaniem
kuchni do wyna ęcia
Podgórze 10. (6531

Pokój
umebl. z elektr. świa­
tłem i osobnem wej­
ściem do wynajęcia
Podgórna 1. skład. (6529

Pokój
z osobnem wejściem z

obiadami tylko dla star­
szego pana do wynaję­
cia. Sw. Jańska nr. 20,

(6533

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Nakielska 8 ntr. łewo.

(6522

Po kój
do wynajęć a d!a pana-
Król. Jadwgi 13 ptr
lewo. 6524

Po?só i
umebl. do wynajęcia.
Jackowskiego 36 I pra­
wo. (6518

Poszukują
spólniczki do prowadzę-
n a pracowni krawiec-
czyzny dam’=kiei. Wa­
runek: gruntowna zna-

iomość kroju i szycia,
gotówki nie potrzeba,
Wtadom w Dzienniku
Bydgoskim. (6391

dOOO z(otueh
odszukuję na jedną kał
mien’cę w Bydgoszczy
na dłuższy czas za do­
brym procentem. Of.
ood ,R.M.345”doDz.
Bydg. (6523

2000 zl.
na hipotekę poszukuję
Procent podług umowy.
Of. pod ,,Wysoki" du
Dz. Bydg. 76248

1OOO zl.
nożyczki poszukuje się
do dobrze prosnerujące-
go przedsiębiorstwa pod
pewną gwarancją. Of
pod , Przedsiębiorstwo"
do Dzień. Bydg. 6474

Zgubiono
książeczkę wojskową na

nazwisko Jan Orłowski,
kapr. unieważnia sie.

6 !!6

Zyubioną
książeczkę wojskową i
kartę mobilizacyjną na

nazwisko Śliwy Feliksa
roczn. 1897 wystawioną
przez P. K. U. Poznań
M. unieważniam. (6114

Przybląkal
tlę pies średoiei rasv

Wilk). Odebrać dó 8
łni. Brzozowa 3. j8765



DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 17. 8. TS25.

W nidzielę, dnia 15 marca wieczorem o go­
dzinie zasnął w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach mój najukochańszy mąż, nasz najtro­
skliwszy ojciec, brat, szwagier i wuj

’przytawnnip z p. Anto-
!jśem SiaSkowskim z wa­
żnych" p-zyczyn jEB’wn-
WWSatBHB. 6509

flśarta bogdańska,
ni. Le:zczyfis?detso 25.

w 48 roku życia.
O czem donosi wszystkim krewnym i zna­

jomym w ciężkim smutku pogrążona
toto 2

Eksportacja zwłok odbędzie się w środę o godzinie
4-tej po poł. z domużałoby uh Senatorska nr. 6na nowy cmentarz.

poleca (6360

Isndu E ii- a. Ver-
HGHfs-Ver ml%.:
Bydgoszcz. Tal. 100.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na stanowisko

BMBtoWffliOeŚO
z poborami VIII. grupy szczebel b. urzędn. państw,, wolne miesz­
kanie, światło i opał.

Prócz ogólnych warunków wymaganą jest dokładna znajomość
tak teoretyczna jak i praktyczna wszelkich przepisów wchodzących
w zakres budownictwa naziemnego, podziemnego, policji budowla­
nej, kanalizacji i wodociągów. Reflektanci muszą być obeznani
z kosztorysowaniem i obliczaniem projektów jak również z wsz I-
kiemi czynnościami biurowerni przy gruntownej znajomości języka
polskiego i niemieckiego. Do posady tej przywią any jest nadzór
nad gazownią, elektrownią, kanalizacją i wodociągami i pożądane
są znajomości kierowania tymi zakładami a mianowicie gaz wnią.
Podania należycie udokumentowane oryginałami świadectw i t. d.
z dokładnem życiorysem należy wnieść do Magistratu Wejherowa
w nieprzekraczalnym terminie do 1. IV. 25.

Posada jest zaraz do objęcia.
Wejherowo, dnia 11 marca 1925 r. 6891

(—) Kruezyns i, burmistrz.

którą !Z(i!łem niewinnie
ne sołtysa p. Jarock e-

ga z Dębrewy siniej,
szsm . eaecSwoBuSaa-

6483
Ju!;an Lewandowski.

Dnia 13 marca b. r, zmarł nasz

członek

właściciel bro waru Myślencinek.

Cześć Jego pamięci! - Niech odpo­
czywa w spokoju.

Stowarzysz. Restauratorów

Bydgoszcz. 6510

Sprzeda! prarmys swa

W średg, dnśa 18 mana T32S r.

o godz. 12 w południe będę sprzedawał w

Młodoc!nifi pow. s?zubiński w podwórzu
gospodarza p Kobiełsktego najwięcej dają­
cemu za natychmiastową sspłalą
2 konie robocze, 1 źrebca I1/, roku.

Obejrzeć można 10 minut przed licytacją.

Poczekaj,
6551 kom. sądowy w Łabiszynie.

ssłoFzeda;s nravmusowa.

V/a wtorek, dn a 17 marca o godz. 10

przed południem będę sprzedawał W Byd-
goszczy przy ul. Jezuickiej 18 najwięcej
dającemu i za gotówkę (6814

kompletne ubran’a nowe, nowe Jupy,
nowe płaszcze mąsk!e I chłopięce,
bluzki, spodnie robocze, niebieskie
bluzki i cała urządzenie składowe.

Preuschotf, kom. sądowy
n(. Śo adeckieh 26.

Z dniem 15-go marca b. r. otworzyliśmy oddział na-

szego biura W O?fdgOS%CKiyr asff. ."fełio-

13 pod firmą.
^iisro

s:.

Do zakresu działalności oddzla/u bydgoskiego nateieź będzie:
Wdlsęte?fOTete tnformaai} o stosunkach majątkowych

i zdolności kredytowe! przeslĘblorstw handlowych, przetnybiowych
Oraz osób prywatnych,

wszelkich należności,
handlowych i odpowiednich zastęp­

ców w poszczególnych branżach.
99dS sBtw?fowww ratfi

vavtejectfMMróci wsf ^olsic43 i reo szybko
i akuratnie.

Przedstawicielom naszego bit??o I kierownikiem oddziała byd­
goskiego fest p. jCiBOWWBnrdl

Siato łJsa/orCTBocysS
0340) Z Waligórski.

Priypomsnami
dzień 13-go marca (świętego jaze?a).

iprsedat wwoiwa
W czwartak, siała 19 marca 1925 r. o godz,

18 przed poł. 1 rzy ui Pori.oiŁkiej 13 w pojwoizu
bydz.e sprzedawane najwięcej dającemu za go-
townę:
2 łóżka, 2 szafy c?o rzeczy, lustro, krzesełka

I Inna przedmioty. 6534

Urząd Kontroli Skarb, w Bydgoszczy.

Ma dzleft ten polecamy gustowna
S praktyczne prezenta. Od naj­
tańszych do najpiękniejszych.

F. KRESKI, u!. Gdańska 7.
Założona 1833. Telefon 1437.

wdowa po ś. p. Maurycym Graderze,
lekarzu w Stanisławowie, weteranie wojsk pol­
skich z r. 1863, zmarła w Bydgos,zczy przy ul.

Wawrzyniaka 18 dnia 14-go bm. o godz. 5.15
rano, opatrzona św. Sakramentami po długiej
i ciężkiej chorobie, przeżywszy 76 lak

Żałobne Msze św. za śp. Zmarłą odbędą
się we wtorek dnia 17 marca br. o godzinie
wpół do ósmej i 10 rano w kościele parafjałnym
na Bielawkach, skąd też nastąpi eksportacja
zwłok na Nowy Cmentarz o godz. 10.30. 6538

Frsetargpranrmutaw^.
W czwartek, dnia 19. I!I. 1925 r o godz.

19-tej przed poł. sprzedawać się będzie przy
u!. Promenada 26 najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą : 4 Stance, 1 wier­
tarkę, 1 heblarkę, 3 tokarki 11 maszynę
do krajania blachy.

Powyższe maszyny można godzinę przed
licytacją obejrzeć

Bydgoszcz, dnia 14 marca 1925 r.

Oskzmł EizeHacyjng przy Mio.sMs
6506 miasta Bydgoszczy

(—) Wachę Radca Miejski.

Proś,my o obejrzenie naszego wielkiego wyboru
w prezentach. Bez przymusu kupna!! (6530

-v1-’k

śmieje s’ę z bólów ten, który używa

Esencje Karmelicką

Przewielebnemu ks. Kukułce i ks.
Plotce. Komendzie garnizonu m. Byd
geszczy za udział orkiestry w pogrzebie
mego nieodż iłowanego męża ś. p.

Rczin?iErzs taniiri-WniM§sa

Dyrekcji Teatru Miejskiego, Koleżankom
i Kolegom zmarłego, Dvrekc i i Praco­
wnikom Banku Związku S -ółe’ę Zarob­
kowych, Personelowi technicznemu
Teatru Miejskiego, wszystkim Przyja­
ciołom i znajomym za oddanie ostatniej
przysługi, liczne wieńce, kwiaty i wy­
razy szczerego współczucia, składa tą
drogą serdeczne

6497 żona.

polskie, niemieckie,
fianc angielskie, rosyj­
skie, również i prace
maszynowe wykonuie
akuratnie i tanio 6512

C.B ,,Espress’",
Jagiellońska nr. 4S-47.

600 SfietBWBH

kupuje i6381

Landw. Ein- and
Verkaufs-Verein

Sp.z.zo.o.
Bydgoszcz. Tel. I!W

Popierajcie firmy ogłaszające
się w,,Dzienniku Bydgoskim’"
i przy zakupach swych po­
wołujcie się na pismo nasze

Polecamy:

sS^eEEnScesaiHB^s
EsaCTfeafficteĘf rsiegaga-

Issswe,
owies posfewng,
aBwSes s§cti siewa,
j^caBfflnŁiew"a,

fi wsaz^aSisSe swwow

SSMSteC^Btt4S5. (6375

toin:a !a:ft Iw. M(.

Fit!a W SędJOSZCZg
I ul. Herm. Frankego. Teł. 13-24.

IIIIIIIIIIIIlllllll!ll!lllllillllllllllllliłli!i!!UIIHIIIłlllillHllillllilH?HH

z Chemicznej Fabryki ,,Donato!"
w Wąbrzeźnie na Pomorzu.

Niezbędny środek domowy zimą i

latem przy wielu niedomaganiach jak:
bólu zębów, głowy, gardła, influenzie,
choroby nerwowe i wszelkiemi z niemi

polączouetni. (6373

nabycia we wszystich aptekach i drogeriach.

Kawiarnia

przy ui. Gdańskiei jest do sprzedania najwięcej
dającemu. — Oferty refiektaniów 7 kapitałem
6-12 .000 złotych składać do dnia 33 go b m’

pod adresem 6297

M. Lewandowski, zarz. upadłościowy
Bydgoszcz, ulica Gdańską nr. 34.


